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PRZYGOTOWANIE STUDENTÓW DC LEKCJI PRÓBNEJ

Praca n i n i e j s z a  powstała jako pierwsza z cyklu obejmują­

cego praktykę studentów Wyższej Szkoły Pedagogicznej  w Krako 

wie w wyniku prac zespołowych Katedry Pedagogiki  pod kieru n ­

kiem P r o f .  Dr Zygmunta Mysłakowskiego ro zp o czętych  w roku 

1 9 5 2 .

Autorzy k o r z y s t a l i  z d y sk u s ji  toczonych na posied zeniach  

Katedry,  z materiałów dostarczonych przez metodyków:

P r o f .  D z iu r z y ilsk iego, P r o f .  G a łe c k ie g o ,  P r o f .  Mochnackiego,  

P r o f .  Szyszkow skiego,  P r o f .  S t r o j n e g o ,  a przede wszystkim z 

materiałów dostarczonych przez P r o f .  Krygowską.

Ponadto autorzy obserwowali l e k c j e  próbne studentów oraz  

p rzep row ad zil i  szereg wywiadów ze studentami w c z a s i e  przygo  

wania s i ę  i c h  do l e k c j i  oraz po ic h  pr»sprowadzeniu.

W ś w i e t l e  wskazań IX Plenum KC PZPR oraz I I  Zjazdu P a r t i i  

przed nauczycielstwem s t o i  k a p it a ln e  zadanie: p o d n ie s ie n ie  

ja k o ś c i  pracy w szkole  i  j e j  wyników, celem zapewnienia grun 

townego i  wszechstronnego rozwoju młodego pokolenia.

Uzyskanie dobrych wyników za leży  głów nie od p ra k tyk i  l e k ­

c y j n e j ,  od tego  w j a k i  sposób n a u c z y c ie l  l e k c j ę  zaplanował,  

przeprowadził  i  skontrolował swą p r a c ę .

W dobrze zorganizowanej l e k c j i  uczeń zdobywa konkretną  

wiedzę, opartą  o podstawy światopoglądu naukowego, r o zw ija  

p s y c h ik ę ,  wyrabia moralnośó s o c j a l i s t y c z n ą  i  aktywnie u cze st  

n iczy  w p r o c e s ie  nauczania.
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Każdy n a u c z y c ie l  musi walczyć o n a j l e p s z ą  l e k c j ę ,  o j e j  

wysoki poziom rzeczowy i  id e o l o g i c z n y ,  o gruntowne, w n i k l i ­

we i  wszechstronne j e j  opracowanie.

Do r e a l i z a c j i  tego odpowiedzialnego zadania musi nauczy­

c i e l  być d o s t a t e c z n ie  przygotowany.

D latego  t e ż  TJyższa S zk o ła  Pedagogiczna w Krakowie w g ł ę ­
b o k ie j  t r o s c e  o n a j l e p s z e  przygotowanie kandydatów do za­
wodu n a u c z y c ie ls k ie g o  obok wiedzy r ze c zo w e j ,  w za k re sie  

przedmiotu s p e c j a l i z a c j i ,  o p a rtej  o z a ło ż e n ia  id e o lo g ic z n e  

marksizmu-leninizmu i  p e d a g o g ic zn o -p sy c h o ld g ic zn e j  p o tr z e b ­

nej kandydatowi do zawodu, duży n a c is k  k ła d z i e  na p r z y g o to ­

wanie p ra k tyczn e ,  na praktykę l e k c y j n ą ,  b io rą c  j e s z c z e  pod 

uwagę i  ten  j e j  a s p e k t ,  że j e s t  t e ż  ona probieżem Zamiłowa­

n ia  do zawodu n a u c z y c i e l s k i e g o ,  pozwala k r y t y c z n ie  p a tr z e ć  

na swe o s i ą g n i ę c i a  i  n i e d o c i ą g n i ę c i a ,  m o b i l iz u je  do ic h  uzu­

pełnienia i  wypracowania le p s z y c h  form pracy.

W n i n i e j s z e j  pracy omówione zo st a n ie  przygotowanie studen­

tów Wyższej Szkoły  Pedagogiczn ej  do l e k c j i  próbnej,  którą  

kandydat przeprowadza samodzielnie po zdobyciu ogólnych za­

sad i  metod prowadzenia l e k c j i ,  w oparciu  o n a j le p s z e  wzory 

hospitowanych l e k c j i  u przodujących n a u c z y c i e l i  p o s z c z e g ó l ­

nych przedmiotów s p e c j a l i z a c j i .

Przygotowanie studenta Wyższej Szk o ły  Pedagogicznej  do sa­

m odzielnie prowadzonej l e k c j i  rozpoczyna s i ę  już na I  roku 

studiów w ramach ćwiczeń i  p ra k tyk i  z p s y c h o l o g i i .

J e s t  to  wprowadzenie w p sy c h o lo g ię  ze sp o łu ,  zapoznanie s ię  

z zainteresowaniami m łod zieży,  z ic h  sp e o yfik ą  w związku z r o z ­

wojem psychicznym, uwagą, myśleniem, tworzeniem s i ę  p o j ę ć ,  

kształtowaniem tw ćrczej  wyobraźni i t p .

Gruntowną wiedzę id e o lo g ic z n ą  zdobywa student w studium 

marksizmu-leninizmu na I I  roku oraz wiedzę pedagogiczną w r a ­

mach wykładów, ćwiczeń i  p raktyki  p e d a g o g ic z n e j .

її ramach piakt-yki ped agogiczn ej  zapoznaje s i ę  student ze 

szkołą’’, j e j  organizacją-,-  lekcjam i w za k re sie  w s z y s tk ic h  przed-
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miotów n ie  t y lk o  s p e o j a l i z a c j і , z pracą poza le k c y jn ą  i  o r ­

g a n izacjam i młodzieżowymi. Np. w b i e ż . r o k u  akademickim w opar­

c iu  o doświadczenia l a t  u b ie g ły c h  na p o sied zeniu  Katedry  

Pe d a g o g ik i  p r z y j ę t o  sz er o k i  program dv/iczeii i  praktyki  peda­

g o g i c z n e j ,  któreg o  r e a l i z a c j a  da gruntowną podbudowę pod d a l ­
sze  k s z t a ł c e n i e  u m ie ję tn o śc i  i  nawyków yi za k resie  nauczania  

przedmiotów s p e c j a l i z a c j i .

Na ć w iczen iach  z pedagogiki  p r z e r a b ia ć  s i ę  b ę d zie  t e k s t y ,  

p o g ł ę b i a j ą c e  wykłady z p e d a g o g i k i ,  wypisy z klasyków m o r k siz -  

m u-leninizmu odnośnie wychowania, a r ty k u ły  z czasopism peda­

g o g iczn ych  i  b i e ż ą c e j  p ra sy :  ja k  '’Głos  Nauc zy c i  cl  e k i ,ł, "Trybu­

na Ludu” , interpretow ać zarówno na ćw iczen iach  jak  i  na k o n su l­

t a c j a c h ,  le k t u r y  p ed a go giczn e,  zaś w godzinach praktyki  peda­

g o g i c z n e j  na I I  roku w szystk ich  kierunków t e o r i a  znajduje  

swe praktyczne z i lu s t r o w a n i e .  S tu den ci  poznają szkołę  od k l a ­

sy 5 - 1 '1- e j  m ło d z ie ż ,  l e k c j e  w s z y s t k ic h  przedmiotów, ó JL i  £* Ü*

c j e  młodzieżowe, prace p o za le k c yjn e  w k o ła ch  zainteresowań i  

ś w i e t l i c y ,  zaznajomią s i ę  z n a jb l i ż s z y m i  sojusznikami s z k o ły :  

k o m ite tu j  r o d z i c i e l s k i m ,  opiekuńczym, hospitować będą p o s i e ­

d ze n ia  ^ady Pedagogicznej  i  ZOZ, nadto Dom D zieck a ,  M . D . K . ,
Dom K u l t u r y ,  Ś w i e t l i c ę  dowolnego Związku Zawodowego i t p .

W szy stk ie  h o s p i t a c j e  będą notowane w dzienniku p ra k tyk i  

i  omawiane w za k re sie  pensum g o d zin  przeznaczonych na prak­

t y k ę .

Na I I I  roku wykłady z h i s t o r i i  wychowania i  h ig i e n y  s z k o l ­

nej d o p e ł n i a ją  c a ł o ś c i  wiedzy o sz k o le  i  uczniu oraz kontynu-
»

u je  s i ę  systomatyozne przygotowanie metodyczne do prowadze­

n ia  l e k c j i  już  w ramach przedmiotów s p e c j a l i z a c j i  na wykła­

dach oraz ć w ic zen ia c h  z metodyki.

P r o c e s  powyższy rozpoczyna s i ę  od te ore ty czn eg o  wprowadze­

n ia  studentów na pierwszych ć w ic z e n ia c h  z metodyki w z a k r e sie  

s p e c j a l i z a c j i  w zasady obserwacji  l e k c j i ,  w c elu  n a le ż y te g o  

ic h  przygotowania do s łu ch a n ia  i  k o r z y s t a n i a  z h o s p i t a c j i .

Np. w programie z ćwiczeń metodyki h i s t o r i i ,  metodyk 2 p ierw -
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sze ćw iczen ia  2 -godzinne poświęca na wskazanie studentom 

tych  elementów składowych psS^ęju nauczania,  na które powin­
ni zwrócić uwagę w c z a sie  obserwacji  l e k c j i ,  a więc: przygo­

towanie n a u c z y c ie la  do l e k c j i ,  m ie js c e  l e k c j i  w re alizow a ­

nym programie szkotlnym, p r z y d z ia ł  m ateriału  naukowego na l e k -  

o ję ,  n a r zę d z ia  pracy n a u c z y c ie la ,  r e a l i z a c j a  zasad dydaktycz­

nych, o s i ą g n i ę c i e  postawionego c e l u ,  s to p ie ń  u p o l i t y c z n i e ­

nia  l e k c j i  i t p .

Po takim teoretycznym wprowadzeniu studentów w zasady ob­

serw acji  l e k c j i  metodyk rozpoczyna h o s p i t a c j ę .

W za le ż n o śo i  od c elu  h o s p i t a c j o  mogą być albo punktem 

w y jś c ia  do opracowania ja k ie g o ś  sp e cyficzn e g o  zagadnienia dy­
daktycznego czy metodycznego np. stosowanie zasady poglądowoś-  

c i  w l e k c j a c h ,  czy praca z podręcznikiem i  k siążką  popular­

no-naukową, albo i l u s t r a c j ę  przerobionego zagadnienia t e o ­
retyczn ego .

H o s p it a c je  mogą t e ż  mieć swoją problematykę wychowawczą 

w zgl.  metodyczną, n p . :  k sz ta łto w a n ie  naukowego poglądu na 

świat na le k c ja c h  b i o l o g i i ,  lub wychowywanie w pa trio ty zm ie  

i  in te r n a c jo n a lizm ie  na l e k c j i  języka p o lsk ie g o  względnie*  

h i s t o r i i ,  albo:  wprowadzenie logarytmu, 1 - s z a  le k o j a  z mi­
kroskopem, a n a l iz a  utworu l i t e r a c k i e g o  i t p .

Ze względu na s to p ie ń  przygotowania studentów wyróżniamy 

te ż  h o s p i t a c j e  skupiające uwagę t y l k o  na pewne wytyczne i  

omówione zagadnienia n p . : obserwacja postawy uczniów w cza ­
s i e  l e k c j i ,  u ż y c ie  pomooy naukowych, wybór metody i  j e j  za­
stosowanie w l e k c j i  i t p .

Mogą t e ż  być h o s p i t a c j e ,  k tó re  pozwolą popatrzeć na l e k ­

c j ę  jako ca ło ść  i  odnaleźć w n i e j  cen tra ln e  zagadnienia.

Z punktu widzenia organizacyjnego mogą być h o s p i t a c j e  pro­

wadzone z ca łą  grupą, skupiającą  uwagę na węzłowym zagadnie­

niu lub h o s p i t a c j e  w małych zespołach,  pozwalające zeobser-

wować to  samo zagadnienie na różnych poziomach nauczania  

n p . :  opracowanie tego samego utworu l i t e r a c k i e g o  w k l a s i e  

V a IX ,  systematyzowanie i  utrwalanie m ateriału  i  wiadmości  

ucznia  z h i s t o r i i  na l e k c j i  w k l a s i e  V I I  a X I .
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Do h o s p i t a c j i ,  ta k  ja k  i  do l e k c j i  próbnej student musi 
być przygotowany.

Dobrze zorganizowana i  przygotowana h o s p i t a c j a  n ie  j e s t  

t y l k o  biernym przyglądaniem s i ę  i  przysłuchiwaniem temu, co 

s i ę  d z i e j e  na l e k c j i .  Koniecznym warunkiem skutecznego k s z t a ł  

cenią  p rzez  h o s p i t a c j ę  j e s t  wnikliwe i  aktywne chód m ilczące  

u c z e s t n i c z e n i e  s łu ch aczy  w tym złożonym p r o c e s i e ,  który s t a ­

nowi i s t o t ę  l e k c j i .

Aktywny u d z i a ł  słuchaczy w l e k c j i  możemy ro zp a trzy ć  z 

t r z e c h  punktów w idzenia:  Z jednej strony student słucha wy­

kładu, czy ob ja śn ie li  n a u c z y c ie la  równocześnie  z uczniami i  

w id zi  ją  t a k ,  jak ona p rzed staw ia  s i ę  dla  uczniów i  ja k  j e j  

n ie  może zobaczyć n a u c z y c i e l ,  z d r u g ie j  strony przeżywa pro­

ces n a u c z e n ia ,  wnikając w planowanie i  in t e n c j ę  n a u c z y c ie la ,  

obserwując t a k i e  czy inne jego p o s u n ię c ia  metodyczne, czego  

n ie  d o str ze g a  uczeń,  w reszcie  p rzez  c a ły  czas l e k c j i  k r y t y c z ­

n ie  k o n fr o n tu jo  postawę i  d z i a ł a l n o ś ć  n a u c z y c ie la  z własnymi 

pomysłami, poglądami,  wiedzą czy pewnymi doświadczeniami.
A więc j e s t  to  obserwacja l e k c j i  z p o z y c j i  u c z n ia ,  nauczy­

c i e l a ,  oraz studenta  h o s p i t u j ą c e g o .  J e s t  r z e c z ą  o c z y w is t ą ,  

że sy n teza  t y c h  t r z e c h  punktów w id z e n ia  n i e  j e s t  łatw a i  

przerzu ca n ie  s i ę  studenta z jedn ej  p o z y c j i  na drugą w c z a s i e  

ob ser w a cji  wpływa hcmująco na proces planowego ś l e d z e n ia  

l o k c j i  i  wytworzenia sobie  obrazu j e j  c a ł o k s z t a ł t u .

TTcbeo powyższego mogą okazać s i ę  n ie w y s ta r c z a ją c e  wstęp­

ne uwagi t e o r e ty c z n e  i  d la te g o  w dalszym c ią g u  n ależy uczyć  

studenta  jak  ma l e k c j ę  obserwować i  na co w niej) zwracać 

uwagę.
Drugim warunkiem właściwego k s z t a ł c e n i a  studentćw przez  

h o s p i t a c j e  j e s t  gruntowna znajomość m a te r ia łu  nauczania.  Ilie  

można bowiem o d d z i e l i ć  t r e ś c i  od formy l e k c j i ,  a więc j e j  t e ­

matyki naukowej od opracowania metodycznego. Зала metoda j e s t  

o c zy w iście  pewną a b s t r a k c j ą .  Tîie można wartościować metody 

w oderwaniu od konkretnego tematu, od konkretnych warunkćw 

w k t ć r y c h  l e k c j a  s i ę  odbywa. Student powinien sob ie  z tego  

zdawać sprawę. Aby jedndc umieć i s t o t n i e  wybierać świadomie
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t ę  n a j l e p s z ą  w danej s y t u a c j i  metodę trzeba opanować mate­
r i a ł  nauczania wszechstronnie i  ig łęboko,  znać rdżne naukowe 

opracowania tematu, różne np. d e f i n i c j e  tego samego p o j ę c i a ,  

różne sposoby rozwiązywania tego samego problemu. W przeciw­

nym wypadku student n ie  zrozumie w ielu  posunięć n auczycie ­

l a  na l e k c j i  hospitowanej i  n ie  doceni stosowanych s u b t e l ­
nych chwytów metodycznych.
h o s p i t a c j a  więc l e k c j i  powinna być przygotowana i  pod kątem 

rzeczowym.

Trzecim warunkiem aktywnego i  krytyoznego u c z e s t n ic z e n ia  

w l e k c j i  są wiadomości z pedagogiki  i  metodyki, a to  zn a jo ­

mość ogólnych zasad, metod i  sposobów nauczania. Nie znaczy 

to  jednak, aby można było rozpoczynać h o s p i t a c j ę  dopiero wte­

dy, kiedy student posiada już w s zystk ie  wiadomości t e o r e t y c z ­

ne z pedagogiki  i  metodyki.  Byłby to c z y s t y  werbalizm i  f a k ­

tyczne oderwanie t e o r i i  od p r a k ty k i .  Jednakże tr ze b a ,  ja k  to  

już wcześnie powiedzieliśmy przed rozpoczęciem cyklu h o s p i ­

t a c j i  dać studentom wyczerpujące wskazówki, jak należy s i ę  

przysłuchiwać l e k c j i ,  na co należy zwracać szczególną uwagę. 

Wychodzimy bowiem z tego z a ło ż e n ia ,  że obserwacja l e k c j i  oraz 

wyciąganie z n i e j  wniosków i  uogółnień  może być tylk o  tak  

daleko p o su n ię te ,  jak daleko s i ę g a j ą  wiadomości studenta oraz 

sto p ie ń  zrozumienia tego w s z y s tk ie g o ,  co odbywa s ię  na l e k ­

c j i .  Z tego wniosek, że n a le ż a ło  by dążyć do t e g o ,  aby wszys­

cy studenci przed hospitowaną l e k c j ą  powtórzyli  m ateriał  

rzeczowy z n ią  związany, przypominali  sobie  odpowiednie punk­

ty  programu oraz zawarte w nim uwagi metodyczne.

Wskazano byłaby krótka k o n tr o la  na ćwiczeniach czy i  jak  

głęboko z o s t a ł  ten m a teria ł  przez studentów przyswojony i  

zrozumiany.

To przygotowanie rzeczowe, jak wiemy, już rozpoczyna s i ę  

wykładami oraz ćwiczeniami z p s y c h o l o g i i ,  kontynuuje w cza­

s ie  praktyki pedagogicznej w p o łą c ze n iu  z wykładami i  ćw icze­

niami, z pedagogiki  oraz uzupełnia  i  p o g łę b ia  w ramach meto­

dyki przedmiotu s p e c j a l i z a c j i .
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Po k i lk u  pierwszych h o s p it a c ja c h  i  dokładnjn ich omówie­

n iu  można już wymagać od studentów przygotowania się  do l e k ­

c j i  hospitowanej w formie próbnego konspektu le k c y jn e g o .  Ze­

stawienie  t a k ie g o  konspektu z przebiegiem przeprowadzonej 

przez n a u c z y c ie la  l e k c j i  j e s t  dla  studenta bardzo pouczają­

ce,  a dyskusja  pohospitacyjn a  j e s t  b a r d z ie j  ożywiona i  in ­

t e r e s u j ą c a .

Aby zrealizować powyższe p o s tu la ty  trzeb a na każdą h o s p i ­
t a c j ę  poćw ięcić  trzy  k o le jn e  godziny ćwiczeń:

1 ) przygotowanie,
2) h o s p i t a c j a ,

5 ) omćwienie.

k7 praktyce n ie  każda h o s p i t a c j a  może być tak  dokładnie przy­

gotowana ze względów technicznych i  ustalonych sztywnych ro z­
kładów z a j ę ć ,  co pociąga za sobą f a k t ,  fce h o s p it a c j e  mogą od­

bywać s i ę  ty lk o  w oznaczonych godzinach i  dniach. Z tego t e ż  

powodu trudno zorganizować cykl k o le jn y c h  l e k c j i  i  tego sa­
mego przedmiotu w t e j  samej k l a s i e ,  co dałoby obraz właściwe­

go procesu nauczania.

Przygotowanie h o s p i t a c j i  obejmuje także przygotowanie  

d ysk u sji  p o h o s p i t a c y j n e j . 7! tym celu  wyznaczamy przed h o s -  

p i t a o j ą  generalnego referen ta  l e k c j i  oraz dwóch protokolan­

tów, p is z ą c y c h  dokładnie j e j  p r ze b ie g .

Na o gó ł  przy omawianiu l e k c j i  będzie  nam chodziło o u j ę -  

oie l e k c j i  jako c a ł o ś c i  z uwzględnieniem czy naciskiem na 

pewne in te r e s u ją c e  nas zagadnienie.

Czasami wyłaniamy zasadniczy problem, który będzie o sią  

d y s k u s j i ,  chociaż ta k ie  wybstrabowanie jednej strony zaw iłe ­

go procesu nauczania będzie niew ątpliw ie  sztuczne.

J e ś l i  wysuwamy dany problem do s p e c ja ln e j  obserw acji ,  wów­
czas  n ie  t y l k o  zwracamy uwagę studentów na n ie g o ,  a le  z a le c a ­

my protokolantom s p e c ja ln ie  dokładne notowanie w szelk ich  da­

nych, odnoszących s i ę  do n ie g o .

Może też n a u czycie l  prowadzący l e k c j ę  poinstruować k r ó t ­
ko studentów przed j e j  rozpoczęciem na ja k i  problem położy
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n a c is k  w l e k c j i .  Może te ż  instruować w cza sie  l e k c j i ,  l e c z  

to  musi być jednakże subtelne i  dyskretne bez specjalnego  

o b cią ża n ia  l e k c j i ,  s y g n a l iz u j ą c e  pewne posu n ięcie  metodycz­

ne czy dydaktyczne, a le  wówczas n a u c z y c ie l  p rzy g o tu je  swoją 

k la sę  na tego ro d za ju  pracę na l e k c j i  ( ważność k s z t a ł c e ­

n ia  młodych kadr n a u c z y c i e l s k i c h ) ,
W szelkie uwagi n a u c z y c ie ls k ie  i  swoje nasuwające s i ę  w 

c z a s i e  l e k c j i ,  czy to  natury i d e o l o g i c z n e j ,  rzeczo w ej,  dy­

daktycznej czy metodycznej,  student n o tu je  na m a rgin esie ,  aby 

tą  drogą zgromadzić jak  n a j o b f i t s z y  m a ter ia ł  do d y s k u s j i  p o-  

l e k c y j n e j .
Dokładne n o t a t k i  pozwolą studentowi brać aktywny u d z ia ł  

w d y sk u s ji  p o h o s p ita c y jn e j  i  opierać s i ę  o konkretne wypo­
w ied zi  uczniów i  n a u c z y c ie la .

N o ta tk i  powinny mieć układ systematyczny z podaniem d a ty ,  

k l a s y ,  tematu l e k c j i  oraz j e j  przeb iegu  w zasadniczych punk­

ta c h .  Z r e sz tą  s to p ie ń  szczegółow ości  spfawozdania musi być  

uzależniony od przedmiotu s p e c j . a l i z a c j i , tematu l e k c j i ,  po­

trzeb s łu c h a c z y ,  planowanej d y s k u s j i  i t p .  Robienie  n o tate k  

zwłaszcza w c z a s i e  pierwszy-ch l e k c j i  hospitowanyoh j e s t  tru d ­

ne i  d latego  wydaje s i ę  celowe, ażeby dać studentom w tym za­

k r e s ie  pewne praktyczne Y/skazówki. Można np. po hospitowanej  

l e k c j i  p rzedstaw ić  im własne z a p i s k i ,  dając  w ten sposób pe­

wien wzorzec k tóry  n ie  j e s t  obowiązujący,  a le  o r i e n t a c y j n y ,  

pomagający studentowi w opracowaniu indywidualnego sposobu 

notowania.

Doświadczenie wykazuje, że bez t a k i c h  wskazówek studenci  

n a j c z ę ś c i e j  prowadzą n o t a t k i  chaotycznie  s ta r a ją c  s i ę  p r ze ­

de wszystkim u s t a l i ć  mechanicznie p r z e b ie g  l e k c j i ,  co p r z e ­

szkadza im w aktywnym u c z e s t n ic z e n iu  w l e k c j i  i  uchwyceniu 

j e j  zasadniczych problemów. Wiemy bowiem, że um iejętność  

wyłowienia węzłowych zagadnień na l e k c j i ,  v/zględnie w ogóle  

w toku słuchania  dłuższego wykładu czy odczytu j e s t  wyni­

kiem d łu ższego  s z k o le n ia .  Kto t e j  u m ie jętn o śc i  n ie  posiada  

zawsze b ę d zie  g u b ił  s ię  w c a ł o ś c i  problemów na skutek mecha-
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nicznego notowania,  w t r a k c ie  którego pragnie on przelać  
na papier  wszystko,  czego słucha a nigdy n i e  p o t r a f i  dokonać 

tego w c z ę ś c i .

Można z l e c i ć  p is a n ie  notatek pohospitacyjnych na dwustro -  

nowym arkuszu zeszytu .  Tu umieszczają datę,  k l a s ę ,  nr l e k ­
c j i ,  temat,  c e l ,  pomoce naukowe na pierwszym p l a n i e ,  następ­

n ie  na lewej str o n io y  umieszcza s i ę  tok l e k o j i ,  na prawej 

zaś uwagi o l e k c j i  dokonywane doraźnie na l e k c j i  w formie 

sygnałów, zapytań, luźnych słćw, pytań czekających na w yjaś­

n ie n ie  w c z a s ie  d ysk u sji  p o h o s p i t a c y j n e j .

Na k o n fe r e n c j i  p o h o s p i t a c y j n e j , po przeprowadzeniu dyskus­

j i  wpisuje student pod notatkami odpowiedzi i  podsumowanie 

w formie zaleceń czy wniosków dydaktyczno-metodycznych.

Oto przykład n o t a t k i  studenta:

H o sp ita c ja  Nr 2 1 .

Lekcje  z bic!ogii  w k l . I I I .  

L i c . P e d .
Temat: Przewód pokarmowy -  

jego r o l e  i  czynności .

Cel id e o lo g ic z n y :

Jedność przeciwieństw w or­

ganizmie. S p a la n ie ,  budowa­

nie komórek, pobieranie i  

przetwarzanie pokarmów, wy­

d a la n ie .  Ustawiczne przemia­

ny m a t e r i i .

Pomoce: Obrazy przewodu po­

karmowego. Film: przewód 

pokarmowy.

Metoda: Pogadanka, o b ja ś n ie ­

n ia .
Tok l e k c j i :

1 , T^poznanie z c a ł o ś c i ą  

zagadnienia.  Funkcje n a j ­

w a żn iejsz e .

Uwagi własne:

D o jr z a ło ść  wypowiedzi uczen­

n i c .  K la sa  mało aktywna w cza­

s i e  f i lm u ,  a p r z e c ie ż  temat 

z o s t a ł  opracowany.

Skąd f i lm y Co w yśw ietlania.

Nie uchwycono p o j ę c i a  "prze­

miana m a teri i"  ty lk o  mówiono 

-  tr a w ie n ie .

Ciekawa p edagogizacja .  

Uczennice uozą s i ę  uczyć tego  

samego zagadnienia w szkole  

podstawowej.

Użyto terminu "wchłanianie",  

zamiast pobieranie pokarmów.
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2 . Wysunięcie problemów:

a) R o la  układu pokarmowego

b )  anatomia układu pokarmo­

wego

o) ogólne omówienie etapów 

t r a w ie n ia .

3.  F i lm  i  jego o b ja ś n ie n ia  w«
nawiązaniu do c z ę ś c i  I  

l e k c j i .

4 .  P e d a g o g iz a c ja :
Temat te n  w k l . V I I  punkt 8 

programu.

5 . ^ r z y d z i a ł  pracy.

Na podstawie f i lm u i  pod­

r ę c zn ik a  odtworzyć f i z j o ­

l o g i ę  układu pokarm.

Wnioski:

Film może byó wyświetlany przed l e k c j ą ,  w c z a s ia  lub po 

opracowaniu tematu. Tu w łaśn ie  zastosowano f i l m .

Terminologię naukową n ależy zawsze przed l e k c j ą  u s t a l i ć ,  

її różnych podręcznikach j e s t  ona różna,  młodzież gubi s i ę  

w p o j ę c i a c h .

Opracowując systemy u człowieka tr z e b a  zawsze przeprowa­

dzać porównanie z układami u zw ierząt  celem wykazania ewolu 

cyjnego rozwoju danego systemu.

Dyskusja  pohospit  acy jna może byó grunt o m a  i  wszechstron  

na.  Studenci podczas pierwszych h o s p i t a c j i  n i e  uświadamiają  

sobie  i s t o t n e j  problematyki l e k c j i ,  j e j  dynamiki oraz mo­

mentów, które  d la  wprawnego pedagoga są czasem nawet "drama 

tyczn e ” . X e k cja  dla  słuchacza j e s t  c z ę s t o  tym, czym f i l m  

d la  niewyrobionego widza, przeżywa on j ą ,  in t e r e s u j e  s ię  

n i ą ,  a le  n ie w ie le  mu p o z o sta je  w pamięci poza tematyką.  

Często więc w początkowych h o s p i t a c j a c h  spotykamy s i ę  z
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taką re c e n z ją  l e k c j i :  ciekawa, p ię k n a ,  nużąca, c ię ż k a ,  tak  

ja k  ocenia s i ę  seans filmowy.

Jaką trudność sprawiają pierwsze h o s p i t a c j e  n iech  z i l u s ­

t r u j ą  n a stęp u ją ce  wypowiedzi sttidentów:

"Nie mogłem uchwyoić toku l e k c j i . ,  zasłuchany w wykład 

n a u c z y c ie la  i  wypowiedzi uczniów. S tra ciłem  poczucie c a ł o ś ­

c i  l e k c j i " ,  alho "Myślałem równocześnie o m etodzie,  zasadach,  

k o n s t r u k c j i  l e k c j i ,  za to n i e  uchwyoiłem rzeczowej strony  

l e k c j i ,  j e j  celów, postawy uczniów".

A j e s z c z e  inna wypowiedź: "Widziałem w l e k c j i  ty lk o  za ­

sadę poglądowości,  skupiłem uwagę t y lk o  na pomocach nauko­

wych i  i c h  u ż y c iu ,  co p r z y s ł o n i ł o  mi ca ło śó  l e k c j i " .  Lekcję  

n a j l e p i e j  omówió bezpośrednio po j e j  odbyciu i  dążyć trzeba  

do t e g o ,  by niezauważone p rzez studenta momenty l e k c j i  z o s t a ­

ły  d o s t a t e c z n ie  s i l n i e  podkreślone,  by wyraźnie wskazaó mu 

t e  zaga d n ien ia ,  których sobie n i e  uświadomił. Podczas następ­

nych h o s p i t a c j i  obserwacja studenta b ę d z ie  b a r d z ie j  wnikliwa,  

jego wrażliwośó b a r d z ie j  uczulona, spostrzegawczość b y s t r z e j ­
sza.  W c z a s i e  więc d y sk u s ji  p o h o s p ita c y jn e j  odbywa s i ę  d a l ­

sze metodyczne s z k o le n ie  stu d en ta .  Dyskusje nad lekcjam i  

tr z e b a  s t a l e  p o g łę b ia ć  i  wyczerpująco omawiać. Raczej l i c z ­

ba h o s p i t a c j i  może być zmniejszona, a le  omówienie gruntowne.

Po każdej h o s p i t a c j i  słuchacze powinni mieć możność rozmo­

wy z prowadzącym l e k c j ę .  N a u c zy cie l  u d z i e l i  im w n i e j  w y ja ś ­

n ie ń ,  sc h a r a k te r y zu je ,  w jakim stop n iu  udało mu s i ę  zrea­
lizować powzięty poprzednio plan  l e k c j i  i  odpowie na ewen­

tu a ln e  p y ta n ia  studentów.

Ważnym momentem z e t k n ię c ia  s i ę  studentów z nauczycielem  

może być jego samokrytyka, w iele  s i ę  z n i e j  nauczą. Byłoby  

r z e c z ą  pożądaną, aby n a u c z y c ie l  b r a ł  u d z ia ł  w d y sk u s ji  pohos-  

p i t a c y j n e j  w c z a s ie  ćwiczeń z metodyki,  l e c z  to ze względów 

tech n iczn y ch  j e s t  c zę sto  niemożliwe. Ma to z łe  i  dobre s t r o ­

ny* Rozmowa n a u c z y c ie la  ze studentami po l e k c j i  odbywa s i ę  

zwykle na przerwie w formie p o s p ie s z n e j ,  wskutek czego może 

być zbyt powierzchowna. Jednakże dyskusja  w nieobecności  nau­
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c z y c i e l a  w ranach ćwiczeń odbywa s i ę  zwykle w atmosferze  

s z c z e r e j ,  stu d en ci  są mniej skrępowani,  wówczas swobodniej  

s i ę  wypowiadają, co j e s t  istotnym  warunkiem wykorzystania hos 

p i t a c j i  d la  k s z t a ł c e n i a  metodycznego.  Nie można t e ż  pominąó 

f a k t u ,  że zdarzają  s i ę  l e k c j e  nieudane, zawierające nawet 

błędy rzeczowe, k tó re  metodyk musi d la  dobra studentów kry­

t y c z n i e  przeanalizowaó, ł a t w i e j  to  j e s t  mu zrobió na ćwi­

czeniach bez obecności prowadzącego l e k c j ę .

Dyskusję h o s p it a c y j n ą  należy prowadzić według pewnego 

planu o c z y w iś c ie  tr ze b a  t e ż  pozostaw ić  swobodę wypowiadania 

s i ę  słuchaczom. Ma t o  tę  wartość,  że dyskusja  j e s t  wtedy b ar­

dzo żywa, a uwagi c z ę sto  ciekawe i  o s o b i s t e .  Jednakże w tak  

prowadzonym omówieniu można pominąć bardzo is t o t n e  zagad n ie ­

n i a ,  d y sk u sja  j e s t  chaotyczna, rozproszona w uwagach d o ty ­

czących mało ważnych szczegółów.

Uobec tego ustalamy w d y s k u s j i  pewne etapy:

1 . Rozmowa z nauczycielem prowadzącym l e k c j i .

2 .  Omówienie l e k c j i  p rze z  r e f e r e n t a ,  wyznaczonego po­

przednio p rzez metodyka.

Przypomni on temat, c e l e  l e k c j i ,  metodę p ra cy,  p r ze b ie g  

l e k c j i  w punktach i wysunie problemy do d y s k u s j i .

Dyskusja  prowadzona j e s t  według pewnych głównych k r y ­

teriów o b ser w acji  i  oceny le k c j i ' ,  a t o :

1 . Rzeczowa strona l e k c j i ,  związek j e j  z budownictwem 

s o c j a l i s t y c z n y m .  Tu konkretnie zastanawiamy s ię  czy l e k c j a  

o sią g n ę ła  wyniki nauczania i  wychowania zakreślone w c ela c h  

l e k c j i .

Czy dobór m ateriału  b y ł  właściwy ze względu na peziom 

k l a s y ,  j e j  zaawansowanie i  na sam temat.

Czy v/ toku l e k c j i  zachowana z o s t a ł a  zasada stopniowania  

trudności  i  l o g i c z n e j  k o l e j n o ś c i .

Czy p o j ę c i a  kształtow ane na l e k c j i  b y ły  naukowe i  bez­

b łę d n ie  precyzowane.

Jak zaktualizowano problem.



S t o p ie ń  u p o l i t y c z n i e n i a  l e k c j i .

2 .  Eydaktyczno-metodyczna stro n a  l e k c j i .
a) s łu sz n o ść  wyboru metody ze względu na temat l e k c j i ,

b)  stosowanie zasad nauczania na l e k c j i ,  k tó ra  z n ic h
dominowała i  czy s ł u s z n i e .

c )  dobór pomocy naukowych i  i c h  w y k or zystan ie  w c z a s i e

l e k c j i ,

d) wybór typu l e k c j i ,  R e a l i z u j ą c y  p o s t u l a t  aktywności

uczniów.

3 .  O rg an izacyjn a  strona l e k c j i .  Budowa l e k c j i .  Konspekt  

i  jego  r e a l i z a c j a .  Tempo l e k c j i ,  gospodarka czasem, t e c h n i ­

ka p i s a n i a  na t a b l i c y  i  p o słu giw a n ie  s i ę  pomocami naukowy­

m i,  te c h n ik a  pytań, technika  organizowania pracy uczniów 

i t p .

4 .  Postawa n a u c z y c ie la .

77iedza, a u t o r y t e t ,  zainteresow anie  młodzieży l e k c j ą ,  g e s ­
t y ,  mimika, kontakt z uczniam i,  utrzymanie k a r n o ś c i ,  konse*  

kwencja w egzekwowaniu wiadomości.

5>. Postawa u c z n ia .

Aktywny u d z i a ł  w l e k c j i ,  karnośó,  ja sn o śó  i  lo g i c z n o ś ó  

wypowiedzi, zainteresowanie  tematem, s t o p i e ń  znużenia i  

r o zp r o sz e n ia  uwagi.

Zaznaczyć n a l e ż y ,  że różne formy s p o j r z e n ia  na l e k c j ę  za ­

z ę b i a j ą  s i ę ,  ponieważ trudno j e s t  o d d z i e l i ć  t r e ś ć  od formy.

Ostatnim punktem omawiania l e k c j i  p o h o s p ita c y jn o j  są uwa­
g i  metodyka, podsumowanie przez n iego  d y s k u s j i ,  w y c ią g n ię c ie  

wniosków m etodyczno-dydaktycznych, zanotowanie ic h  w ze­

s z y c i e  p r a k t y k i f
Omówienie l e k c j i  h o s p i t a c y j n e j  można j e s z c z e  in a c z e j  zor­

ganizować. Czasami studenci  mogą otrzymać p o le c e n ie  przed­

st a w ie n ia  pisemnego l e k c j i  z uwzględnieniem zwrócenia uwagi 

na za sa d n icze  problemy wyszczególnione przez metodyka. tym 

wypadku ustn e  omówienie l e k c j i  musi być poprzedzone zapoz­

naniem s i ę  metodyka z protokołami s łu c h a c z y .  Po ta k  p r zy ­

gotowanych h o s p i t a c j a c h  student może p r z y s t ą p ić  do l e k c j i
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sa m o d zieln ej ,  prób nej.  Termin r o z p o c z ę c ia  l e k c j i  próbnej  

studentów wynika n ie w ą tp liw ie  w pierwszym r z ę d z ie  ze specy­

f i k i  przedmiotów s p e c j a l i z a c j i .  Uważamy jednakże, że I  se ­

mestr ćw iczeć z metodyki należy w c a ł o ś c i  p o św ięcić  h o s p i ­

tacjom l e k c j i ,  l e k c j e  próbne można rozpocząć w toku I I  s e ­

mestru.

Sposób przygotowania s ię  studentów do l e k c j i  samodziel­

nej j e s t  dość skomplikowanym problemem, musimy tu bowiem od­

ró żn ić  przygotowanie s ię  samego stu d en ta  prowadzącego l e k ­

c j ę  oraz przygotowanie s i ę  w s z y s tk ic h  studentów danej grupy,  
z k t ó r e j  jeden z n ich  prowadzi l e k c j ę .  Wszyscy stu d en ci  po­

winni s i ę  do l e k c j i  prowadzonej p rze z  swego kolegę przygo­

tować w t a k i  sam sposób, ja k  do l e k c j i  hospitow anej,  prowa­

dzonej p rzez n a u c z y c ie la .  Pożądano j e s t  aby słuchacz prowa­

d z i ł  le k o j ę  w k l a s i e ,  w k tó r e j  poprzednio hospitował już  

n ie k tó r e  l e k c j e ,  gdyż powinien być zorientowany o g ó ln ie  w 

poziomie wiadomości, uczniów, i c h  z d o ln o śc ia c h ,  z a i n t e r e s o ­

waniach, w charakterze grupy klasow ej  oraz poznać metodę p ra ­

cy n a u c z y c ie la ,  u którego odbywa l e k c j ę .  Powinien t e ż  za­

znajomić s i ę  z pomocami naukowymi znajdującymi s i ę  w s z k o le  

w za k resie  danej s p e c j a l n o ś c i .

J e s t  r z e c z ą  nieodzowną, aby student hospitowały chociażby  

ty lk o  indywidualnie,  l e k c j ę  danego przedmiotu, poprzedzającą  

bezpośrednio tę  l e k c j ę ,  k tórą  sam ma przeprowadzić.  N a stęp ­

n ie  porozumiewa s i ę  z nauczycielem, od którego otrzymuje t e ­

mat l e k c j i  i  wskazówki, co do j e j  przeprowadzenia. J e ś l i  

student nie zna k la s y  w wystarczającym sto p n iu ,  n a u c z y c ie l  

o r ie n t u je  go o g ó ln ie  o poziomie k l a s y ,  wskazuje na uczniów  

s p e c ja ln ie  zdolnych a także t y c h ,  którymi należałoby s i ę  

s z c z e g ó ln ie  za ją ć  w c z a s ie  l e k c j i .

Może te ż  pokazać rozkład m a t e r ia łu ,  aby zorientować go 

j a k ie  m ie jsc e  zajmuje jego l e k c j a  w c a ł o k s z t a ł c i e  m i e s i ę c z ­
nego planowania. Może te ż  omówić c e l e  l e k c j i  i  poradzić  j a ­
k i e j  metody i  j a k i c h  pomocy naukowych poy/inien użyć w 

l e k c j i .  Po otrzymaniu tematu i  wskazówek student p r z y stę p u je  
do samodzielnego opracowania l e k c j i .
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Pierwszym warunkiem przygotowania s i ę  studenta do przepro­

wadzenia l e k c j i  j e s t  gruntowne opanowanie rzeczowe m ateria­

łu  przeznaczonego na daną jednostkę  le k c y j n ą .

Nie wystarczy tu normalna praca w formie p rzesłuch a n ia  

wykładów czy p r z e r o b ie n ia  ćw iczeń.  Najpierw musi p r z e s t u ­
diować dokładnie podręcznik szkolny aby zorientować s i ę  w 

podaniu i  u j ę c i u  zagadnienia.  N a stęp n ie  zapozna się  z odpo­

wiednimi wyjątkami d z i e ł  klasyków marksizmu-leninizmu w ce­

lu  p o g ł ę b i e n i a  id e o lo g ic z n e g o  m a te r ia łu  rzeczowego i  zdoby­

c i a  n a le ż y te g o  jego o ś w i e t le n i a .

D a le j  dodatkową l i t e r a t u r ę  pomocniczą p o sze rza ją cą  i  p o g łę ­

b i a j ą c ą  wiadomości na dany temat,  w reszcie  k o r z y sta  z uwag 

metodycznych, zawartych w programie i  czasopiśmie przedmio­

towym.

Kontrolę  przygotowania rzeczowego studenta  trzeba p rze­

prowadzić na k o n s u l t a c j i  u metodyka.

Drugim warunkiem prowadzenia l e k c j i  j e s t  dobry i  dobrze 

obrazujący problem l e k c j i  zestaw pomocy naukowych. Nie może 

ic h  być zbyt w i e l e ,  a le  i  t e ż  zbyt mało. Wypływać to  powin­

no z układu i  zaplanowania l e k c j i ,  Z k o l e i  student wybiera  

Metodę p r a c y ,  taką o c z y w iś c ie ,  k t ó r a  n a j s i l n i e j  uaktywni k l a ­

sę w p r o c e s ie  lekcyjnym. W za k r e sie  doboru metody i  środków 

pozostawiamy studentowi dużo swobody, aby n ie  krępować j e ­

go inw encji  i  n ie  narzucać w łasnej  k o n c e p c j i ,  k tó r a  ma zaw­

sze zabarwienie indywidualne.

Z próbną koncepcją  l e k c j i  student z ja w ia  s ię  na wstępną  

k o n s u l t a c j ę  u n a u c z y c ie la  i  metodyka, po k t ó r e j  p rzy stę p u je  

do opracowania szczegółowego konspektu le k c y jn e g o  względnie  

ro zw in ięteg o  planu w l e k c j a c h  dalszy oh.

Dla przykładu podajemy próbną koncepcję  konspektu l e k -  

o j i  h i s t o r i i  studenta  Z.R.,

K la s a  X.

Temat: F r a n c ja  w o k r esie  r e s t a u r a c j i  oraz rew olucja  l i p ­

cowa I 83O r .
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Podstawowa metoda wykładowa«,
Podstawowe pomocą: Jefimow -  H i s t o r i a  Nowożytna, s t r .  I 36 -  

148 i  H i s t o r i a  l a t  1 8 1 4 -1 8 4 9  od s t r .  19 do 3 7 .

Tok l e k c y j n y :

Typ l e k c j i  zaw ierającej  w szystk ie  ogniwa procesu nauczania.

1 .  Sprawdzenie wykonania pracy domowej.

2 .  Podanie tematu l e k c j i  oraz nawiązanie do materiału  

h is to r y c z n e g o  przerobionego dawniej.

3 .  Wprowadzenie w podręcznik oraz omówienie m ateriału

naukowego wg następujących punktów dyspozycyjnych:
a) Charakter K o n s t y t u c j i  z 1814  r . ,  l e g i t y m is t y c z n a  s z l a c h ­

t a  oparciem rządów królew skich  ( k o n s t y t u c j a  cktrojowanfc)*

b )  Rozwój przemysłu oraz b u r ż u a z j i ,  j e j  stosunek do r z ą ­

dów k ró lew sk ich .

c) Wzrost r e a k c j i  u ł t r a r o j a l i s t y c z n e j . Rewolucja I 83O r .
-  złamanieis, p o l i t y c z n e j  przewagi s z la c h t y  i  k o ś c i o ł a .

d) Wpływ r e w o lu c j i  na wzmożenie f a l i  rewolucyjnej w 

Europie.

4 .  R e k a p it u la c j a  podanego m a te r ia łu .

5 .  Zadanie pracy domowej.

R ozw in ięcie  tematyki

1,  Sprawdzenie wykonania pracy domowej (sprawdzone z o s t a ­

ną n a stęp u ją ce  za ga d n ie n ia ) :

a) Podłoże r e w o lu c ji  h is z p a ń s k ie j  1820 r .

b) O kreślen ie  charakteru ru«hu włoskiego (karbonariusz© ). 

o) Rozwój walki narodowc-wyzwoleriozej w G r e c j i .

d) Stosunek tzw. świętego przymierza do wzrostu f a l i  

rewolucyjnej  (Lubiana, Werona).

e) O k re ślen ie  charakteru ruchów rewolucyjnych poprzedza­

jących  rewolucję  lipcową w l a t a c h  1820 -  I 830 i  powiąza­

nie  ic h  z podłożem klasowym.

1 i  2 .  Podanie tematu, powiązanie go z postanowieniami  

Kongresu TTiedeńskiego r dotyczącymi legitymizmu i  r e s t a u r a c j i  

starego porządku.
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a) Charakter k o n s t y t u c j i  1814 r .  K o n s t y t u c j a  oktrojcwano-  

"Uszyscy fran c u z!  są równi wobec prawa -  wszelka własność  

j e s t  n i e t y k a l n a ” .

b) V'ybdr Izby N i ż s z e j  -  z 33 milionów lu d n o ś c i  ty lk o
9 4  t y s .  wyborców -  wysoki cenzus wyborczy -  deputowanymi 

obywatele p ła c ą c y  1000 franków. Reakcyjny charakter I z b y .
5 w rześień  1816 -  Newa I z b a .

c )  B i a ł y  te ror  -  krwawe rozprawy s z l a c h t y  z chłopami.

d) Rozwój przemysłu -  rozwój b u r ż u a z j i  i  j e j  stosunek do 

rządów -  rozwój k la s y  r o b o t n i c z e j .
e) M ech a niza cja  p ro d u k cji  i  j e j  rozwój -  rozwój w a rszta ­
tów mechanicznych i  maszyn parówych.

Dane produkcyjne:  1820 -  bawełna 1 0 . 0 0 0  ton -  1829 -  

3 5 . 0 0 0  to n .

1814 -  ż e la z o  -  1 0 0 .0 0 0  ton -  1825 -  1 6 5 .0 0 0  t o n .

f )  Rozwój p o l i t y c z n y  b u r ż u a z j i .  Opozyoja l i b e r a l n a .  Związ­

k i  Babeufa i  i c h  charakter spiskowy.

g) N z r o s t  r e a k c j i  u l t r a r o j a l i s t y c z n e j . K arol  X i  jego  

ordonanse ( d a l s z e  ubożenie chłopów -  formowanie s i ę  k l a ­

sy r o b o t n i c z e j  jako t ł o  społeczne ty c h  wypadków).

h) Uybuch r e w o lu c j i  l ip c o w e j  i  j e j  t r e ś ć  klasowa (b ur żu -  

azyjny c h a r a k te r ) .

i )  U d z i a ł  mas ludowych w r e w o lu c j i  -  r z e m i e ś l n i c y ,  r o b o t ­

n i c y ,  s tu d e n c i  i  drobnomieszczaństwo.

j )  Charakter k o n s t y t u c j i  I 83O r .  -  "odtąd będą panowali  

b a n k ierzy” „

k) TTpływ r e w o l u c j i  na wzmożenie ruchu r e’.voXucy jnego w 

Europie ( B e l g i a ,  Saksonia,  Bawaria,  H e s j a ,  G r e c j a ) .
4 .  R e k a p i t u l a c j a . Będę s i ę  s t a r a ł  przy pomocy k r ó t k i c h  

p ytań  naprowadzić uczniów na wydobycie r o l i  mas w h i s t o r i i ,  

w powiązaniu z materiałem świeżo podanym.

5 .  Zadanie nowej l e k c j i  do opracowania domowego. Podam 

strony w podręczniku i  krótko j e s z c z e  r æ  przypomnę o co 

głównie c h o d z iło  przy opracowywaniu nowego tematu.

Konspekty pierwszych l e k c j i  powinny być bardzo dokładne,
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mogą obok zasadniczych punktów toku lekcyjn ego  zawierać także  

i  ich  szczegółowe r o z w in ię c ie ,  sformułowanie zadawanych py­

ta ń ,  dokładne sformułowanie ewentualne te k stu  podawanego 

uczniom do zanotowania, szczegółową dyspozycję  wykładu, wzór 

zapisów na t a b l i c y ,  przy matematyce zaś tematy zadań i  ich  

r o zw ią za n ie .

Problemem spornym może byó zagad n ienie ,  czy student po­

winien opracować w szystkie  p y t a n ia ,  ja k ie  ma postawić mło­

dzieży w ogniwie kontrolującym j e j  pracę domową z poprzed­

n ie j  l e k c j i .  Tego rodzaju  opracowanie może s ta ć  s ię  p rzy ­

czyną t a k ie g o  stanu r z e c z y ,  że student będzie k ole jno  s t a ­

w iał  przed m łodzieżą opracowane przez s i e b i e  p ytan ia  n ie  l i ­

cząc s i ę  z j e j  odpowiedziami i  tym samym pozostaw iając  te  

odpowiedzi na boku.

Wydaje s i ę  nam w ięc ,  że wystarczy przygotowanie przez  

studenta pierwszego p y ta n ia ,  którego  sformułowanie ze wzglęr  

du na s y t u a c ję  psychologiczną (p o czą tek  l e k c j i )  j e s t  z n a tu ­

ry r ze czy  hamowane.

Opracowanie tak dokładnego konspektu na pierwsze samodziel­

ne l e k c j e  j e s t  konieczne.  Przełamanie tru d no ści  w słownym 

u r ze c zy w istn ie n iu  swych m yśli  na papierze j e s t  pierwszym 

krokiem do przełamania tych tru dności  na swe}) l e k c j i .

Bardzo c z ę s t o  t a k ie  dokładne opracowanie prowadzi do 

uświadomienia s o b ie ,  że pierwotna koncepcja l e k c j i ,  pozor­
nie  dobra, n ie  j e s t  realna i  n ie  ciekawa i  że trzeba do n i e j  

^prowadzić zmiany.

Jeden ze studentów p i s z e :  " P ię ć  razy budowałem konspekt,  

za każdym razem widziałem ubogie r o z w in ię c ie  tematu, brak 

wniosków i  lo g ic zn eg o  powiązania.  Dopiero p ią t y  konspekt 

zadowolił  mnie".

Tego rodzaju  wypowiedź dowodzi, że mimo wskazówek metody­

ka student wybrał inną k o le jn o ś ć  w przygotowaniu l e k c j i  

próbnej.

Ostateczne bowiem opracowanie konspektu to  końcowy etap  

przygotowawczej pracy studenta.  Praca t a ,  jak już mówilićmy
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■wcześniej, winna rozpocząć s i ę  od szczegółowego zapoznania  

s i ę  z t r e ś c i ą  l e k c j i  i  następnie powinna objąć u s t a le n ie  j e j  

c e l u ,  u ło ż e n ie  planu i  dopiero wówczas powinno s i ę  p r z y s t ą p i ć  

do budowania konspektu.

N ie w ą tp l iw ie  s t a ł e  pr zygot owanid każdej l e k c j i  w p o s t a ­

c i  tak dokładnego konspektu n ie  byłoby możliwe dla  nauczy­

c i e l a ,  k t ć r y  ma k i l k a  godzin c o d z ie n n ie .  I  dlatego należy  

studentów nauczyć również przygotowywać k r ó tk ie  i  p r z e j ­

r z y s t e  plany le k c y j n e ,  k tó re  s i ę  im przydadzą w c z a s i e  pra­

cy zawodowej.

Taki  p la n  le k c y jn y  powinien zawierać ty lk o  i s t o t n e  e l e ­

menty: Cel i  temat l e k c j i ,  tok l e k c j i  i  n a jw a żn ie jsze  j e j  

etapy,  d ysp ozycję  wykładu i  ewentualne inne momenty, oto  

przykład:

K la s a  X.

S t r .  43  programu. Gromada s s a k i ,  s p e c j a l i z a c j a  w z a l e ż ­

n o ś c i  od środowiska i  trybu ż y c i a .

Temat: w ie lo r y b ,  ssak przystosowany do ż y c i a  w wodzie.

Pomoce naukowe: T a b l i c e  lub r y c in y  w podręczniku,

Metoda: Pogadanka i  wnioskowanie pod kierunkiem nauczy­

c i e l a .

Cel i d e o l o g i c z n y :  TTykazanie j e d n o ś c i  organizmu i  śr o d o ­

w isk a ,

R o z w in ię c ie  zagadnienia:

1 ,  S sa k i  są zwierzętami przystosowanymi w ybitnie  do ży­

c i a  lądowego (p o k r y c ie  c i a ł a ,  kończyny,  żyworodność i t d .  ) .

2 .  Zmiana środowiska lądowego na wodne wytwarza zmiany 

przystosowawcze w budowie ( tu  podane będą przykłady przed­

s t a w i c i e l i  różnych rzędów ssaków ży jący ch  w środowisku wod­

nym ),
3* Zmiany przystosowawcze powiązać:

a) z ruchem z w ie r z ę c ia ,
b) poszukiwaniem pożyw ienia  pod wodą,
c )  opieką nad potomstwem.
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4-, Uszeregowanie k i lk u  ssaków wg sto p n ia  przystosowania  

do ż y c i a  w wodzie i  utrwalenie t y c h  zagadnień na t a b e l i  po 

równawczej w z e s z y c ie  przedmiotowym u c zn ia .

W t a b e l i  będą n astępujące  rubryki:

Zwierzę- Środowisko Kończyny O w łosie - K s z t a ł t
t a n ie

Inne oechy p r zy ­
stosowawcze  
związane np. z 
oddychaniem,  
opieką nad po­

tomstwem, ochro­
ną przed zim­
nem)

5 .  Wnioski z l e k c j i :  n a jd a l e j  p o su n ięte  przystosowanie  

w ieloryb a,  s p e c j a l i z a c j a ,  z tym związane cechy rzędów.

Dlaczego wieloryb j e s t  rybą -  po odpowiedzi p o j ę c i e  kon­

wergencji  ( Jedn ość  organizmu i  o t o c z e n i a ) ,  zależność budowy 

od warunków ek olo gicznych.

Opracowanie zb iorcze  wzorca planu na ć w ic z e n ia c h ,z  me­
todyki  pomoże studentom przy samodzielnym przygotowaniu  

l e k c j i .  Posługiw anie  s i ę  takim wzorcem często  jednak ma cha­

r a k te r  werbalny. Tak np. we wzorcu wymienia s i ę  cele  p ó-  

znav/cze k s z t a ł c ą c e  i  wyohowawcze. Nie n ależy zmuszać s t u ­
dentów, by dla  każdej l e k c j i  formułowali t a k i  t r ó j p o s t a -  

ciowy c e l .  J e ż e l i  l e k c j a  zawiera m a te r ia ł  nadający s i ę  do 

zre alizow an ia  ja k ie g o ś  szczegółowego i  ważnego do p o d k r eśle ­

n ia  c e l u ,  tr ze b a  to  sobie o c z y w iś c ie  uświadomić i  wtedy w 

p la n ie  wyraźnie zaznaczyć.

Z resztą  te  t r z y  p o j ę c i a  są wzajemnie powiązane, mamy 

bowiem do c zy n ie n ia  z jednolitym  procesem nauczania,  d i a l e k ­

t y c z n i e  łączącym w sobie elementy poznawcze, k s z t a ł c ą c e  

i  wychowawcze.

Po opracowaniu p rzez  studenta  konspektu n a stępuje  dru­

ga k o n s u lt a c j a  z metodykiem, w k t ó r e j  metodyk wprowadza 

je sz c z e  ewentualne zmiany w kon sp ek cie .  Po jego zatw ierdze­

niu student może poprowadzić samodzielnie l e k c j ę .
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Omówliśmy dotąd przygotowanie stu d en ta  do l e k c j i  prób­

n ej  od strony t e o r e t y c z n e j ,  w oparciu o zebrany przez nas  

m a t e r ia ł  obserwacyjny. Z k o l e i  zastanowić s i ę  wypada nad 

przeżyciam i psychicznymi j a k i e  towarzyszą studentom w c z a ­

s i e  ic h  przygotowania s i ę  do p ie r w s ze j  swej l e k c j i .

Otóż n ie w ą tp liw ie  przygotowanie to  n i e  j e s t  ła tw e,  wprost  

p r z e c iw n ie ,  j e s t  ono bardzo trudne,  gdyż n ie z a l e ż n i e  od 

normalnych t r u d n o ś c i ,  w j a k i c h  zn a jd u je  s i ę  każdy nauczy­
c i e l  opracowujący nową l e k c j ę ,  przed studentem zaczynają s i ę  

p i ę t r z y ć  sp e c y f ic z n e  t r u d n o ś c i ,  które  zn ik a ją  dopiero z cza ­
sem, wtedy kiedy ten o s t a t n i  n a biera  doświadczenia w miarę 
p o g ł ę b i a n i a  s i ę  jego p raktyki  s z k o ln e j  najpierw w ramach 

u c z e l n i ,  a potem wykonywania zawodu n a u c z y c i e l s k i e g o .
Rozpatrzmy z k o l e i  te  t r u d n o ś c i .

Otóż n i e  u le g a  n a jm n ie jsz e j  w ą t p l iw o ś c i ,  że największą  

tr u d n o śc ią  j e s t  konieczność przełamania tzw. szoku p s y c h i c z ­
nego, w j a k i  popada n ie w ą tp liw ie  prawie każdy student po 

otrzymaniu od metodyka tematu p ie r w s z e j  swej l e k c j i  oraz wy­

znaczeniu terminu j e j  przeprowadzenia.

"Jakkolwiek z w ielk ą  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  oczekiwałem na swą 

pierw szą l e k c j ę ,  t o  jednak moment, w którym dowiedziałem s i ę ,  

kiedy ją  mam poprowadzić, oraz wyznaczenie mi przez p r o f e s o ­

ra metodyki j e j  tematu, b y ł  d la  mnie j a k i ś  dziwny. Dotąd b y ­

łem zu p e łn ie  spokojny, od t e j  c h w il i  z a c z ą ł  mnie ogarniać  

pewien n ie p o k ó j ,  który r ó s ł  w miarę z b l i ż a n i a  s ię  terminu 

l e k c j i .  W łaściwie  trudno mi o k r e ś l i ć ,  d laczego  s i ę  denerwo­

wałem. Wiedziałem p r z e c i e ż ,  że to  b i d z i e  l e k c j a  próbna, pierw­

sz a  w moim ż y c i u  i  wobec tego j e j  p r z e b ie g  n ie  zaciąży  ani  

na mojej p r z y s z ł o ś c i ,  ani n i e  wpłynie decydująco na ocen$ 

dyplomową -  a jednak . . .  ta k  bardzo z a le ż a ło  m i,  aby udała  

s i ę  ja k  n a j l e p i e j .  B y ł a  to więc z jednej  strony ambicja,  

a z d r u g ie j  p o tęg ują cy  s i ę  niepokój przed pierwszym, pub­

licznym , zu p ełn ie  samodzielnym wystąpieniem w szrankach  

szkoln ych .  Mimo zapewnionej t r o s k l iw e j  o p ie k i  ze strony meto­

dyka i  ż y c z l i w o ś c i  kolegów, zdawałem so b ie  sprawę z t e g o ,  że
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po raz pierwszy jestem zdany w łaściw ie  sam na s i e b i e  -  pozo­

stawiony własnej pracy,  zarówno nad przygotowaniem l e k c j i ,  

jak i  co gorsza nad j e j  przeprowadzeniem” .
Po r a z  pierwszy sam ze sobą i  z k la s ą  -  świadomość tego  

stanu rzeczy  ro d zi  zarówno wspomniany wyżej n ie p o k ó j ,  jak  

również ponadto pociąga za sobą i  inne konsekwencje.

Przede wszystkim utrudnia studentowi przygotowanie l e k ­

c j i  z p łaszczyzny uczniów, a o gran icza  go tylk o  do j e j  opra­

cowywania z własnego punktu widzenia.

W ten  sposób z a c ie ś n ia  s i ę  pole widzenia,  z którego s t u ­

dent powinien obserwować swą p r z y s z łą  l e k c j ę  i  ogranicza l i  

ty lk o  do tego stanu r z e c z y ,  że l e k c j a  j e s t  przygotowywana z 

p łaszczyzny je j  p rzyszłeg o  wykonawcy.

Student n ie  widzi swoich p r z y s z ły c h  uczniów, którymi ma 

kierować na l e k c j i ,  pochłonięty  natomiast j e s t  swoją własną  

osobą i  oczekującymi go często  wyolbrzymionymi w im agin acji  

ewentualnymi przyszłymi p rzeżyciam i.

”Przygotowując s ię  do l e k c j i  s t a l e  widziałem s i e b i e  w 

k l a s i e  i  oczekiwałam ja k ich ś  nadzwyczajnych p r z e ż y ć .  Nie  

wiedziałam, jak mantytułować swoje p r z y s z łe  uczennice w 

k l a s i e  X -  pani ,  koleżanko, czy te ż  zupełnie bezosobowo.

Jak zareagować, j e ż e l i  n i e  zdobędę w k l a s i e  n ależytego  po­

słuchu. A co b ę d z ie ,  j e ż e l i  dostanę j a k i e j ś  podchwytliwe  

p ytan ia  i  n ie  będę mogła dać na nie wyczerpującej odpowie­

d z i . .  Te i  inne m yśli  s t a l e  t ł u k ł y  mi s ię  po głowie i  utrud­

n ia ły  spokojne opracowywanie toku l e l* j i  oraz gruntowne po-
2 )g ł ę b i e n i e  potrzebnego m ateriału  naukowego"

Te dwie wypowiedzi przytoczone przez nas niew ątpliw ie  

i l u s t r u j ą  przyczyny, dla  których czę sto  przygotowanie l e k ­

c j i  przez studentów odbywa s i ę  w ła śn ie  w atmosferze n ie w ła ś ­

c iw e j ,  a le  zupełnie zrozumiałej  zważywszy ich  stan p sy ch iczn y.  1 2

1) Wypowiedź studenta St*V. z I I I  roku h i s t o r i i ,  obecnie  
n a u c z yc ie la  Liceum Pedagogicznego w Tarnowie.

2 )  Wypowiedź studentki A .F .  z I I I  roku h i s t o r i i ,  obecnie  
n a u c z y c ie lk i  Liceum d la  Wychowawczyń P r z e d sz k o li  w Kętach.
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\1 związku bowiem z przeżywaniem z b l i ż a j ą c e j  s ię  całkowi­

c i e  nowej dla  studentów s y t u a c j i ,  jaką będzie  prowadzenie 
pierwszej  l e k c j i ,  występują u n ic h  objawy hamowania, którego  
jednym ze składników j e s t  przytoczony powyżej n iep ok ó j.  77 s f e ­
rze  i n t e l e k t u a l n e j ,  hamowanie to przejawiaó s ię  może bądź 

w formie nagłego zapominania r ze czy  bardzo dobrze znanych, 

bądź t e ż  w innych objawach tego typu. Trzeba dcdaó jednako­

woż, że oprócz procesów hamowania występują ta k ie  w tym wy­
padku procesy pobudzające w p o s t a c i  pewnego rodzaju m o b i l i ­

z a c j i  p s y c h i c z n e j ,  k tó r a  sprawia, że student może n ie sp o ­

dziewanie dla  samego s i e b i e  daó w i ę c e j ,  n iż  sam przypuszcza.

J a k ie  zaś wyniki dają te  p r o c esy ,  k tó re  p r z e c ie ż  przebie­

g a ją  ł ą c z n i e ,  to  za leży  od indywidualnej struktury -  od typu

psychicznego studenta ,  a także od szeregu przypadkowych oko­

l i c z n o ś c i ,  k tó re  mogą wyzwolić w wyższym stopniu jedną lub 

drugą z tyc h  t e n d e n c j i .  Nie u le g a  n a jm n iejsz ej  w ą tp l iw o śc i ,  

że mamy również do czy n ie n ia  w n ie k t ó r y c h  wypadkach z b ra­

kiem zarówno n iep ok oju ,  jak i  niepewności ,  którym n ie  podle­

ga szereg  studentów. Są to r a c z e j  jednak wypadki rza d k ie .

W przeprowadzonych przez nas rozmowach ze studentami w 

c z a s i e  ic h  przygotowywania s i ę  do l e k c j i ,  jak również i  po 

j e j  przeprowadzeniu, ty lk o  w n i e l i c z n y c h  wypadkach z e t k n ę l i ś ­
my s i ę  z t a k im i ,  którzy zapewniali  n a s ,  że b y l i  zupełnie spo­
k o jn i  i  opanowanie przez c a ły  czas  i c h  pracy,  a więc od 

momentu rozpoczęcia l e k c j i  do j e j  całkowitego przeprowadzenia.  

J e ż e l i  nawet w ic h  wypowiedziach b yło  trochę przesady,  to  

n ie w ą tp liw ie  ic h  stan psychiczny b y ł  le p szy  od innych k o le ­

gów i  w mniejszym stopniu u tr u d n ia ł  im proces opracowywania 

l e k c j i .  7.Tydaje  s i ę  nam ponadto, że większe n a s i l e n i e  niepo­

koju przedlekcyjnego występuje r a c z e j  u studentów ambitnych,  

którym na odpowiednim poziomie przeprowadzonej przez n ic h  

l e k c j i  za leży  b a r d z ie j  od innych.

N i e z a le ż n ie  od tych obaw, które  możnaby o k r e ś l i ć  mianem 

ogólnych a dotyczących nowej s y t u a c j i  wynikającej z faktu  

z n a le z i e n ie  s i ę  sam na sam z k l a s ą ,  występuje szereg momer.«



tów niepokojących studenta,  a związanych już konkretnie z 

przyszłym tokiem l e k c j i  i  j e j  poszczególnymi ogniwami.

Należy t u t a j  zaznaczyć,  że te g o  r o d za ju  obawy wynikają  

ś c i ś l e  ze s p e c y f i k i  przedmiotu.

I  t a k ,  wśród studentów h i s t o r i i  występuje n a j c z ę ś c i e j  

lę k  przed posługiwaniem s i ę  mapą do l e k c j i .  Słabe opanowa­
nie mapy powoduje obawę przed j e j  pełnym użyciem i  wykorzys­
taniem na l e k c j i .  Toteż  już w p r o c e s ie  przygotowywania l e k ­
c j i  występują wyraźne opory hamujące wprowadzenie do konspek­
tu l e k c j i  tyc h  w szystk ich  momentów, które  pozwoliłyby na 

k s z t a ł c e n i e  u m ie jętn o ści  posługiwania  s ię  przez uczniów mapą 

i  atlasem.

"N a jb a r d z ie j  obawiałam s i ę  na l e k c j i  mapy, cały  czas my­

ślałam o tym, co b ę d z ie ,  ja k  uczeń n i e  będzie umiał pokazać  

czegoś na mapie, a ja  n ie  będę mogła mu pomóc, a lb o ,  co gor­

sza,  poprawić go.  Toteż  wolałam w ogóle n i e  wywoływać uczniów 

do mapy, ażeby n ie  narazić  s i ę  na to niebezpieczeństw o" .

Na p r z e s z ło  120 wypadków obserwowanych próbnych l e k c j i  

z h i s t o r i i  ani  razu nie  w y stą p iło  na n ich  p o słu żen ie  s ię  ma­

pą, jako źródłem wiadomości. T7 najlepszym wypadku występowa­

ł a  ona jako dobrze zastosowana i l u s t r a c j a  podawanego mate­

r i a ł u .  Toteż proces k sz ta łto w a n ia  wyobrażeń p r ze str c c n n o -  

h ic to r yc z n y c h  na próbnych le k c j a c h  h i s t o r i i  j e s t  właściwie  

z tyc h  powodów żaden.

Ponadto studenci  h i s t o r i i  obawiają s i ę  p is a n i a  na t a b l i ­

cy w c z a s ie  wykładów nowych nazwisk lub m ie jsco w o ści ,  zv /łasz-  

cza z zastosowaniem pisow ri o b c e j .  Duże trudności  dla  t y c h ,  

którzy n je  znają ł a c i n y ,  sprav/ia n a p isa n ie  na t a b l i c y  p r z y ­

kładowych wyjątków ze źródeł h is t o r y c z n y c h .

Uszystko to niewątpliv;ie  krępuje  ic h  w c z a s i e  przygotowy­

wania l e k c j i  i  przyczynia  s i ę  do o s ł a b i e n i a  zastosowania za­
sady poglądowości w ic h  pracy.

Dla studentów matematyki duże niebezpieczeństw o stwarza  

u życie  na l e k c j i  przyrządów do rysowania i  w ogóle p o s ł u g i -  1

1 ) Y/ypowiedzi stu d en tk i  П.Т7. z I I I  roku h i s t o r i i .



wanie s i ę  rysunkiem na t a b l i c y .  Jeden ze studentów matema­

t y k i  o b j a ś n i a ł  nas,  że n a jb a r d z ie j  obawiał s i ę  k o l i z j i ,  j a ­

ka mogłaby ewentualnie wystąpić  w c z a s i e  l e k c j i  między term i­

n o lo g ią  używaną przez n a u c z y c ie la  uczącego w danej k l a s i e ,  

a te rm in o lo g ią  wprowadzoną przez n i e g o .  Nie zawsae bowiem 

studenci mają możność obserwacji  całego szeregu l e k c j i  w k l a ­

s i e ,  w k t ó r e j  potem mają sami przeprowadzić l e k c j ę .

I  i s t o t n i e ,  na jednej  z l e k c j i  matematyki, k t ó r e j  tema­

tem było "mierzenie pola" oparte o m a t e r ia ł  poprzedni do­

ty c z ą c y  m ierzen ia  odoinków, student prowadzący l e k c j ę  wpro­

w adził  termin "wrspólna podwielokrotna dwóch odcinków?*, pod­

c z a s ,  gdy n a u c z y c ie l  uczący w t e j  k l a s i e  używał terminu 

"wspólna miara dwóch odcinków". Ta rozbieżność  w termino­

l o g i i  o d b i ła  s i ę  f a t a l n i e  na dalszym przebiegu l e k c j i  i  p r z y ­

c z y n i ł a  s i ę  do k o n ie cz n o śc i  dokonania szeregu odchyleń od

opracowanego konspektu, co d la  prowadzącego w ogóle pierw-
1 )szą swą l e k c j ę  n ie  mogło być ła tw e .  ,

N a tu r a ln ie  t a k i e  wypadki n ie  zachodzą zbyt c z ę s t o ,  a le  

sama świadomość t e j  m ożliwości  może' deprymująco wpływać na 

przygotowującego l e k c j ę  i  krępować jego « czasami nawet -  dość  

szeroką inwencję.  D la  studentów f i z y k i  główną trudność s t a ­

nowi przygotowywanie pokazów, a zwłaszcza dostosowywanie kons­
pektu l e k c j i  do możliwości doświadczalnych danej s z k o ł y .  Na 

o g ó ł  n ależy  s t w i e r d z i ć ,  że przygotowywanie oparte głównie o 

t e o r i ę  zawartą w podręczniku n i e  sprawia studentom więk­

szych tru d n o ści  i  wygląda zupełnie  poprawnie i  d latego  n ie  

budzi t e ż  u n ic h  w iększych obaw. Ale lękiem napawa ic h  zaw­
sze niepewność, czy przygotowany pokaz uda s i ę  w zu p e łn o śc i ,  

czy n ie  zawiedzie i  czy nie  staną wobec tego zupełnie b ez­

radni przed k l a s ą .
Dla studentów b i o l o g i i  podstawbwą trudność sprawia przy­

gotowanie żywych okazów na l e k c j ę  próbną oraz zagadnienie  

wyselekcjonowania odpowiedniego m a te r ia łu  na l e k c j ę .  1

1 ) L e k c j a  studenta  I I I  roku matematyki S t . S .  Obecnie a s y -  
sten  t a  przy katderze geom etrii  \7SP Kraków.
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Oto wypowiedź jednego ze studentów: ’’Dużą trudność d la  

studenta przygotowującego pierwszą l e k c j ę  stanov;i p rzy g o to ­
wanie pomocy naukov;ych w p o s t a c i  żywych okazów. V.’ t e j  d z i e ­
d z in ie  nawet doświadczeni n a u c z y c ie le ,  znający torert, napoty­
kają  n iek ied y na trudności  (np. kiedy zo sta n ie  wysuszone 
ja k ie ś  "bajorko, czy stawek d o sta r c z a ją c y  potrzebnych żywych 

okazów). Student zaś n ie  znający dobrze terenu, a chcący 

zdobyć żywy okaz ma z jego poszukiyjaniem wiele k ło p o tu .  Za­
kład b i o l o g i i  ’7SP zwykle zmniejsza do minimum t e  t r u d n o ś c i ,  

jednak n ie  zawsze dysponuje żywym materiałem. Student musi 

tu  wykazać n ie c o  inicjatyv/y  i  p r z e d s i ę b i o r c z o ś c i ,  zarówno 

w zak resie  l e k c j i  próbnej z d zied zin y  z o o l o g i i ,  jak i  b o t a n i ­

k i .  D alszą  trudność stanowi brak u m ie jętn o ści  wybrania z duże

go m a te r ia łu ,  który student ch cia łb y  przekazać uczniom -  t e j
1 )c z ą s t k i ,  k tó r ą  może przedstawić w jednostce  l e k c y j n e j ”

Z wypowiedzi przytoczonej  powyżej wyraźnie widać, że nowa 

s y t u a c j a ,  przed jaką s t o j ą  studenci b i o l o g i i ,  wpływa m o b i l i ­
zująco na większość z nich i  pobudza do poszukiwań w zakre­
s i e  źyy/ych okazów.

Studenci f i l o l o g i i  r o s y j s k i e j  mają n iew ą tp liw ie  u tru d n io ­
ną pracę zważywszy słaby s t o p ie ń  praktycznego opanowania prze  

fttch język a .  TT za k resie  tematu l e k c j i  próbnej czu ją  s ię  oni  

na ogół  dość pewnie i  pod tym względem nie  rodzą s ię  u n ich

prawie żadne sp e c y f ic zn e  obawy. Ale n iepokoi ich  zawsze ewen­

tualna in i c ja t y w a  uczniów i  obawa normalnych wcale n iep od -  

chwytliwych pytań z gramatyki,  a sz c z e g ó ln ie  z języka.  Py­

t a n i a  owe bowiem mogą !tęh postawić w niezwykle trudnej s y t u ­

a c j i  na l e k c j i .  Obawa powyższa j e s t  t a k  w ielka,  że w ła ściw ie  

hamuje w szystk ie  inne,  które  również mogą w tym wypadku wy­

s t ą p i ć .

Szczegółowe uwagi i  pomoc metodyka pomagają im w dokona­
niu wyboru m a teria łu  rzeczowego i  p r z y d z ie le n iu  go na l e k c j ę  

i  w ten sposób usirocją te g o  rodzaju  tr u d n o ś c i ,  które  wysuwa- 

ją  s i ę  w pracy studentów. 1

1 )  Wypowiedzi studenta b i o l o g i i  17., obecnie a s y s t e n t a  
przy zakładzie b i o l o g i i .
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Ale w pewnych wypadkach mamy również do zanotowania i  t e ­

go rodzaju  p r z e ż y c ia  p sy ch iczn e,  k tó re  na pewno oddzlaływu-  

ją  na samopoczucie studentów opracowujących nową l e k c j ę .  Oto 

obserwącja l e k c j i  hospitowanych w szkołach przekonuje ic h  

o tym, że przygotowanie metodyczne n a u o z y c ie l i  języka r o s y j ­
skiego j e s t  na o gó ł  dość s ła b e .  I wobec tego s t a j ą  oni przed 

r z e c z y w is t o ś c ią  szkolną zaprzeczaj.ącą tym zasadom, o ja k ic h  

s ł y s z ą  w szkole  w yższej .  Z jednej s tr o n y  może to pobudzaó 

studentów do przeprowadzenia własnej l e k c j i  tym l e p i e j  pod 

względem metodycznym, z d r u g ie j  zaś może w pewnym stopniu  

hamowaó ic h  w y s i ł k i  w tym kierunku, gdy? n i e  chcą, lub krę­

pują s i ę  zwłaszcza w obecności nauczyciela uczącego w danej 

k l a s i e  pokazaó ciekawsze p o su n ię cia  metodyczne, znacznie prze­
wyższające s t y l  jego  pracy.

Ponadto studenci f i l o l o g i i  r o s y j s k i e j  są zbyt dalecy od 

znajomości kraju i  ż y c ia  r a d z ie c k ie g o .  Prawie n ik t  z n ic h  

n ie  b y ł  na te r o n ie  Związku R a d zie c k ie g o ,  a dośó słabe o c zy ­

ta n ie  n ie  pozwala im, przynajmniej na r a z i e ,  wniknąó znaoz-  

n ie  g ł ę b i e j  w jego i s t o t ę .  Ten stan rzeczy utrudnia p rzy go to ­

wywanie i n t e r p r e t a c j i  i  wytłumaozenic młodzieży zja w isk  l i ­

t e r a c k i c h ,  o których ma byó mowa na l e k c j i  próbnej.

Podobnie jak h i s t o r y c y ,  również i  geografowie c zu ją  lę k  

przed pisaniem na t a b l i c y ,  boją  s i ę  rysunku, obawiają s i ę  

w ogóle  l e k c j i  typu ćwiczeniowego. A zwłaszcza n ie c h ę tn ie  

używają na l e k c j i  obcych nazw, których  bardzo dużo p r ze c ie ż  
występuje na le k c j a c h  g e o g r a f i i .  To unikanie tych  nazw j e s t  

n ie ra z  charakterystyczne d la  l e k c j i  próbnych z g e o g r a f i i .

Duże tru dności  sprawia im również wyselekcjonowanie m ateria­
łu  naukowego na l e k c j ę ,  co prawie zawsze musi byó dokonane 

pod kierunkiem metodyka oraz n a u c z y c ie la  uczącego w danej 

k l a s i e .

N iew ątpliw ie  t a k ie  i  inne j e s z c z e  obawy oraz niepokoje

występujące u studentów w o k r e s ie  przygotowywania s ię  przez  

nich do l e k c j i  potęguje  je s z c z e  f a k t ,  że podchodzą oni p r z e -
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c i ę ż  zbyt f o r m a l i s t yczn ie  do przygotowywania konspektu oraz 

w ogóle l e k c j i  próbnej.

Jeden ze studentów w rozmowie z nami na ten temat nazwał 

pracę nad przygotowywaniem l e k c j i  próbnej ’’czystym akade­

mizmem” , rozumiejąc przez t o  brak jak ie g o k o lw iek  p rak tyczn e­

go doświadczenia i  oparcie  pracy studenta  je dynie  na znajomoś 

c i  t e o r i i .  I  i s t o t n i e ,  to  pierwsze przygotowywanie s i ę  do le k  
c j i  musi z k o n ie c z n o ś c i  r z e c z y  byó oparte t y lk o  w yłącznie  na 

t e o r i i .  Nawet bowiem obserwacja pracy tyoh  kolegów, k tórzy  

już przygotowywali s i ę  do l e k c j i ,  w zględ nie  ja k ie g o ś  nau­

c z y c i e l a ,  o i l e  św ieżenia  z metodyki o b j ę ł y  i  tego rodzaju  

p o su n ię c ie ,  n i«  dają w żadnym r a z i e  m ożliwości  pełnego wpro­

wadzenia w pracę й mogą najwyżej sp e łn ia ó  w tym wypadku r o lę  

t y lk o  pewnej nam iastki  t e g o ,  co czeka studenta w r z e c z y w is t o ś  

c i .

Nie ro zw ią zu je  także tyc h  tr u d n o śc i  samo sformułowanie t e ­
matu i  u s t a l e n i e  podstawowego c elu  l e k c j i ,  co n a stęp u je  zwy­
k le  p r z e c ie ż  w porozumieniu z metodykiem oraz z nauczycielem  

uczącym w danej k l a s i e .

Wielką trudnośó w tym wypadku sprawia przede wszystkim  

o k r e ś le n ie  typu,  struktury oraz z a s a d n ic z e j  t r e ś c i  l e k c j i .
Z doświadczenia wiemy, że ze zrozumiałych względów studen­

c i  u c ie k a ją  öd b a r d z ie j  skomplikowanych typów l e k c j i ,  a wy­

b ie r a j ą  n a j p r o s t s z y ,  a więc n a j c z ę ś c i e j  zawierający w s z y s t ­

k ie  ogniwa procesu nauczania.  Np. w obserwowanych l e k c j a c h  

próbnych z h i s t o r i i  t y lk o  parę razy widzieliśm y na l e k c j i  za­

stosowany ty p  l e k c j i  powtórzeniowej,  względnie l e k c j i  poświę­

conej w c a ł o ś c i  samodzielnej pracy m łod zieży.

Stu d e n ci  g e o g r a f i i  również n a j c h ę t n i e j  w ybierają  l e k c j e  

zawierające w s zy s tk ie  ogniwa procesu nauczania.

U studentów b i o l o g i i  przeważają l e k c j e  typu l a b o r a t o r y j ­

nego z zastosowaniem obserwacji  i  pokazu, gdyż na n ic h  s t u ­

denci czu ją  s i ę  stosunkowo najswobodniej i  najpewniej s i e b i e .  

J e s t  r ze c zą  zu pełn ie  zrozumiałą,  że o wybCrze typu l e k c j i  

nie decyduje ty lk o  sam stu d en t.  Dużą r o lę  odgrywają tut-aj
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k o n s u l t a c j e  z metodykiem oraz nauczycielem  uczącym w danej 

k l a s i e .  T o te ż  mamy do zanotowania w n a sz e j  praktyce szereg  

l e k c j i  o typach t r u d n i e j s z y c h  i  h a r d z i e j  skomplikowanej 

stru k tu rze  -  c z ę s t o  zupełnie  udanych.

Ale  gdyby zostaw ić  studentom c a łk o w itą  swobodę wybcru t y ­

pu l e k c j i  i  n ie  kierować tym v/yborem u m ie ję t n ie ,  olbrzymia  

ic h  w ięk szośó  poszłaby c a łk o w ic ie  na typ n a jp r o s t s z y  i  n a j ­

ł a t w i e j s z y  d l a  n i c h .

Studenci  f i z y k i ,  podobnie ja k  i c h  koledzy innych s p e c j a l ­

n o ś c i ,  rćwnież n a j c h ę t n i e j  w ybierają  typ l e k c j i  o p a rtej  o 

wykład, a t y l k o  przy ćw iczeniach la b o r a t o r y jn y c h  s t o s u j ą  

metodę dysku syjn ą,  i n t e r p r e t u j ą c  przy j e j  pomocy wyniki o t r z y ­

mane z pomiarów, w zg l .  o p is  obserwowanego z ja w is k a ,  co nie  

j e s t  s p e c j a l n i e  zbyt trudne.  A le  opracowanie struktury i  t e j  

n a j p r o s t s z e j  l e k c j i  d la  studentów w s z y s tk ic h  s p e c j a l n o ś c i  

n ie  j e s t  również wcale ła tw e .  Znając dokładnie te o r e ty c z n e  

zasady budowy l e k c j i ,  abstrah ują  oni c z ę s t o  od s p e c y f i k i  

m a te r ia łu  rzeczowego, jakim będą dysponowali na l e k c j i ,  

a k o n str u u ją  ją w oderwaniu od n i e g o .  Fozbawiają  s i ę  przez  

t o  jednego z głównych fundamentów budowy l e k c j i .

W dalszym c ią g u  dużą trudność sprawia i  ten  f a k t ,  że s tu ­

dent n i e  znając  dobrze uczniów, k tó r y c h  pracą b ę d zie  kierow ał  

na l e k c j i ,  n ie  umie i  n ie  zawsze może dostosowaó stru ktu rę

l e k c j i  do poziomu umysłowego uczniów, do s t a i u  ic h  wiadomoś­

c i ,  a co w a ż n i e j s z e ,  do s t o p n ia  wdrożenia uczniów do różnych  

rodzajów p r a c y ,  a więc stopnia  opanowania przez n ic h  t e c h n i ­

ki  pracy umysłowej. Nawet więc n a j l e p s z e  opanowanie t e o r i i  

w pierwszym z e t k n ię c iu  s i ę  z praktyką życiową j e s t  w tym 

wypadku n i e  w y sta r c za ją c e  i  przynajm niej  częściowo zawodzi.

Ten o s t a t n i  fak t  odgrywa hamującą r o l ę  w wybccrze p o d s ta ­
wowej metody pracy.

Przede wszystkim należy zwróció uwagę na t o ,  że student  

w o góle  ma duże tru d no ści  z dobraniem metody odpowiedniej  
do t r e ś c i  m a te r ia łu  rzeczowego.
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I  tuta;} również dużą r o l ę  odgrywają rady i  wskazówki me­

todyków, którzy czuwają nad pracą stu d en ta  i  u m ie jętn ie  k i e ­
ru ją  dokonywanym przez n iego  wyborem metody. Ale d yskusja  

na ten temat ze studentem, n a j c z ę ś c i e j  sprowadza s ię  do t e ­

g o ,  że pragnie on wybraó metodę n a j ł a t w i e j s z ą  d la  s i e b i e ,  

zapewniającą mu, że to  tale określim y,  największe możliwe 

bezpieczeństwo w k l a s i e .  Np. w h i s t o r i i  n a j c z ę ś c i e j  kończy  

s i ę  na w y k ła d zie ,  który j e s t  stosunkowo n a j ł a t w i e j s z y ,  po-  

p r o stu  d l a t e g o ,  że można go s i ę  nauczyó na pamięć, a na­

s tę p n ie  wyrecytować.
"Przygotowując s ię  do l e k c j i ,  n i e  mogłem zdecydować s i ę ,  

jaką podstawową metodę wybraó -  wykład, pogadankę, czy pracę  

z podręcznikiem. Uwagi metodyka s z ł y  r a c z e j  po l i n i i  poga­
danki.  Wprawdzie wiedziałem , że k l a s a  j e s t  zdolna i  stosunko  
wo dużo umie oraz,  że na pewno wniosłaby w ie le  m a teriału  do 

nowej l e k c j i ,  a le  obawiałem s i ę ,  czy dam radę kierować swo­
bodnymi wypowiedziami m ło d zieży ,  a n a stę p n ie  porządkować je  

i  systematyzować i  dlatego wybrałem wykład, bc to j e s t  n a j ­

ł a t w i e j s z e .  Natomiast tak s i ę  z ł o ż y ł o ,  że n ie  widziałem k l a ­

sy ,  w k t ó r e j  miałem prowadzić l e k c j ę  w pracy z podręcznikiem

i  n ie  byłem z tego  powodu pewny, czy ten rodzaj  metody, g d y -
1 )bym gc z a st o s o w a ł ,  mnie n ie  zawiedzie"  •

Również na l e k c j a c h  g e o g r a f i i  stu d en ci  n a j c h ę t n i e j  wybie­

r a j ą  metodę wykładową, względnie tzw. metodę haurystyczną,  

wpadając czasami, przy j e j  używaniu w werbalizm, "Ï7 każdym 

r a z i e  należy s t w i e r d z i ć ,  że bez w ą tp ie n ia  obawiają s i ę  oni  

prowadzenia na l e k c j i  ćwiczeń tego r o d z a ju ,  które  p o z o s t a ­

w iają  stosunkowo dużą swobodę i  samodzielność m łodzieży.

Z jednej y/ięc strony w wyborze metody hamuje studenta  

l ę k  przed niebezpieczeństwem zastosov/ania t e j  właśnie meto­

dy, k tóra  pozostawia stosunkowo dużą swobodę i  inwencję  

uczniom, z d r u g ie j  strony może w n ie k tó r y c h  wypadkach v;ystą-  

p i ć  brak gruntownej znajomości uczniów oraz sto p n ia  i c h  wdro 1

1 )  Wypowiedź studenta G. z I I I  roku h i s t o r i i ,  1952 r .
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że n ią  do różnych rodzajów p rac.  Studenci nie  zawsze mają 
bowiem możliwości wy czerpującego zapoznania s ię  z całym wa­
chlarzem metod stosowanych p rzez n a u c z y c ie la  w danej k l a s i e .

Czasami j e s t  odwrotnie. Uczniowie są tak wdrożeni do pew­
nych rodzajów pracy s t a l e  stosowanych p rzez uczącego,  że wy­
bór innej metody może wprowadzić w „ k la s ie  tego rodzaju stan  

r z e c z y ,  i ż  wybrnięcie  z niego dla  prowadzącego pierwszy ran 

l e k c j ę  j e s t  niemal n ie  do o s i ą g n i ę c i a .

Np. n a u c z y c ie l  g e o g r a f i i  w jednej z k l a s  dość c zę sto  s t o ­

sował metodę uprzedniego referatowego przygotowywania przez  

uczniów m a te r ia łu ,  który miał byó w zięty  na l e k c j i  b i e ż ą c e j .  

Uczniowie ta k  b y l i  wdrożeni do t e g o ,  że bez specjalnego po­

le c e n i a  opracowali z podręcznika nowy m a t e r i a ł ,  który miał  
byó tematem l e k c j i  próbnej (uczniowie n ie  w i e d z i e l i ,  kto b ę ­

dzie  l e k c j ę  p r o w a d z ił ) .  S tu d e n t ,  który miał ten m a teria ł  do­
piero podać na l e k c j i ,  z o s t a ł  zaskoczony jego znajomością  

przez uczniów i  właściw ie  nie  w i e d z i a ł  w pierwszej  c h w i l i ,  

co z tym z r o b ić .  Brak doświadczenia bowiem n ie  p o zw o lił  mu 

na natychmiastową zmianę wybranej metody i  dostosowanie no­

wej do zmienionych warunków w k l a s i e .  Ciekawy wypadek miał  

również m ie jsc e  na l e k c j i  h i s t o r i i .  Uczniowie jednej z k la s  

b y l i  przyzwyczajeni do s ta łe g o  opracowywania d y sp o z y c j i  wy­

kładu dopiero po jego zakończeniu. Zastosowanie przez s t u ­

denta innej metody, p o le g a ją c e j  na p r z e j ś c i u  do utrwalenia  

nowopodanego m a teria łu  z pominięciem dyktowania zbędnej już  

według niego d y s p o z y c j i ,  wprowadziło pewien zamęt w k l a s i e  

i  utrudniało  w dużej mierze odpowiedzi m łodzieży,  k tó ra  b y ł a  

przyzwyczajona do r e k a p i t u l a c j i  nowej l e k c j i  dopiero po na­

p is a n iu  punktów dyspozycyjnych. Następni s tu d e n c i ,  k tórzy  

m i e l i  prowadzić l e k c j e  w t e j  k l a s i e  s t o s o w a l i  s i ę  już do 

zwyczajów w n i e j  panujących, chociaż ch ętn ie  b y l ib y  wpro­

w a d z i l i  pewne twórcze odchylenia metodyczne.

N a tu r a ln ie  tych dwóch przytoczonych przez nas wypadków 

n ie  można generalizować.  Na te r e n ie  szkoły ćwiczeń WSP w 

Krakowie mamy możność dokładnego ś l e d z e n ia  zarówno metod 

pracy n a u c z y o i e l i ,  jak również i  obserwaoji  um iejętności  

i  sprawności uozniów. Uybór metody przedyskutowany i  dokona-
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ny kolektywnie przez metodyka nauczyciela uczącego w danej 

k l a s i e  oraz stu d en ta ,  dostosowany do m a teriału  rzeczowego i  

podstawowego celu  l e k c j i r a także do poziomu umysłowego wyro­

b ie n ia  uczniów oraz ic h  u m iejętn o ści  i  sprawności powinien  

uchronić studenta  przed ewentualnymi niebezpieczeństwami,  

jakie mogą mu zagrażać w k l a s i e .

Ale mogą z a i s t n i e ć  tego rodzaju  wypadki, k tó r y c h  n i e  może 

przewidzieć  nawet n a jb a r d z ie j  doświadczony pedagog.  Potw ier­

dzeniem tego ro d za ju  m ożliwości byłby fakt  przytoczony przez  

nas powyżej,  a dotyczący r o z b ie ż n o ś c i  między term in o lo gią  

n a u c z y c ie la  i  studenta na l e k c j i  matematyki, lub t e ż  wypadek, 
ja k i  m iał m ie jsc e  na jednej z l e k c j i  h i s t o r i i .  Tematem t e j  

l e k c j i  b y ł  rok 1846 w G a l i c j i .  Studentka dobrze do le to cj i  

przygotowana wybrała w porozumieniu z metodykiem, uczącym rów 

nocześnie w t e j  k l a s i e ,  metodę wykładową, przy czym obydwoje 

w ychodzili  z z a ło ż e n ia ,  że wybór pogadanki byłby w tym wy­
padku niewskazany z uwagi na przypuszczalny brak wiadomości 

uczniów z tego zakresu m a te r ia łu .  Tymczasem k i lk u  uczniów 

niezadowolonych z u j ę c i a  tematyki przez stu dentkę,ktôré  

było według n i c h ( j a k  to później  w y j a ś n i a l i  n auczycielowi i  

zarazem metodykowi) zbyt ogólne i  n ie z b y t  d la  nich jasne w 

o św ie t le n iu  r o l i  Jakuba S z e l i ,  w ł ą c z y l i  s ię  w wykład i  zada­
l i  szereg pytań,  dowodzących, że problem ten  z n a li  dość  

dobrze. P o p r o s i l i  o dodatkowe w y ja ś n ie n ia  dotyczące Jakuba  

S z e l i  i  stosunku ruchu chłopskiego do powstania krakowskie­
g o .  Studentka zaskoczona ich  wiadomościami, wyraźnie s ię  

s p e sz y ła  i  chociaż i s t o t n i e  b y ła  dobrze przygotowana r z e c z o ­

wo, zamiast zmienić metodę i  p r z e j ś ć  do pogadanki, wykorzystu  

jąc wiadomości m łodzieży,  a potem usystematyzować j e ,  uo­

g ó ln ić  i  wyciągnąć odpowiednie w n iosk i,  powróciła  do p r z e r ­

wanego wykładu znacznie ob niżając  jego dotychcżasowy poziom.  

To o s t a t n i e  było już wyraźnie spowodowane j e j  stanem p sychic  z 

nym wywołanym n i eprzewidzianymi pytaniami w k l a s i e .

Następni stu d en ci  prowadzący w t e j  k l a s i e  l e k c j e ,  obawia­

jąc  s i ę  tego rodzaju  ew en tu aln ości , przygotowywali s i ę  od­
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tąd niezwykle  dokładnie i  m ożliwie wszechstronnie* Tfypadek 

w ię c ,  j a k i  m ia ł  m ie js c e  z wyżej wymienioną stu den tką,  mobi­

l i z o w a ł  wyraźnie następnych studentów do wzmożenia wysiłków  

nad przygotowywaniem l e k c j i .

Te n ie w ą tp l iw ie  poważne t r u d n o ś c i ,  z jakimi ma do c z y n i e ­

n ia  prawie każdy student po r a z  pierw szy przygotowujący s i ę  

do l e k c j i ,  n a ló ż ą  do tru d n o ści  tego r o d z a j u ,  k tó re  wpływają  

z braku u m ie ję tn o ś c i  technicznego  opracowania nowej l e k c j i  

i  są ponadto związane ze specjalnym i warunkami wyniVającemi  

ze s p e c y f i k i  o k o l i c z n o ś c i  to w a rzyszą cych  opracowywania nowych 

l e k c j i  przez studentów.

Ale  oprócz n i c h  mamy do c z y n i e n i a  z trudnościami w ynikają­

cymi z samego m a te r ia łu  naukowego, który ma stanowió t r e ś ó  

l e k c j i  p r ó b n e j .

Gdyby n i e  metodyk oraz n a u c z y c ie l  uczący w danej k l a s i e ,  

studenci m ie l i b y  ogromną trudność z określeniem  m ie js c a  l e k ­

c j i  w k u r s i e  przedmiotu danej k l a s y ,  a także *  powiązaniem 

tematyki l e k c j i  b i e ż ą c e j  z materiałem ju ż  przyswojonym przez  

uczniów. Również dużą trudność sprawiałoby im w y ty c ze n ie ,  że 

tak to  o k r e ś l im y ,  pewnych węzłów wiążących m ateriał  b i e ż ą ­

cy z materiałem , o jakim b ę d z ie  mowa na l e k c j a c h  następnych.

To rzutowanie  w p r z y s z ł o ś ć  a zarazem dokonanie r e t n o -  

s p e k c j i  w m a t e r i a ł  w c z e ś n i e j s z y ,  ta k  niezbędne d la  wytwo­

r z e n i a  w umyśle uczniów p o j ę c i a  c i ą g ł o ś c i  t r e ś c i  rzeczowych  

danego przedmiotu i  ic h  wzajemnych powiązali j e s t  wysoce 

Utrudnione,  także  i  z tego powodu, że prawie wszyscy studen­

c i  n i e  mają opanowanej c a ł o ś c i  m a te r ia łu  naukowego i  dość 

c z ę s t o  tematyka l e k c j i  próbnej wyprzedza odnośne wykłady,  

k tó rych  t r e ś c i ą  mają być w ła śn ie  t e  zagadnienia  i  problemy,  

ja k ie  ju ż  t e r a z  tr ze b a  przepracować z m ło d zieżą.  Występuje  

to  zw łaszcza  s t c z e g ó l n i e  w h i s t o r i i ,  g e o g r a f i i ,  języku p o l ­
skim, a także b i o ł o g i i .

Ta n ie w ą tp liw a  r o zb ie żn o ść  między rozkładem wykładów nau­

kowych w z a k r e s ie  przedmiotu s p e c j a l i z a c j i  a r e a l i z a c j ą  p r o -

-  274 -



graniu na uczan ia  w s z k o le  średnie;) s tw ar za  studentom duże tr u d ­

n o ś c i  i  p o zo sta w ia  i c h  w ła ś c iw ie  sam odzielnej  pracy nad opano­

waniem tem atyki  l e k c j i  p r ó b n e j .

’’S tu den t  w c z a s i e  przygotowywania l e k c j i  przekonuje s i ę ,  

że dużo j e s z c z e  n i e  umie. N i e k t ó r e  z a g a d n ie n ia  są r o z w i n i ę t e  

szeroko w program ie,  a w wykładach n i e  b yło  j e s z c z e  o n ic h  

mowy. To zmusza go do* s o l i d n e j  nauki przed przeprowadzeniem  

l e k c j i "

"Brak w ysłu ch a nia  na wykładach t e j  p a r t i i  m a t e r i a ł u ,  jaką

t r z e b a  użyó na l e k c j i  -  u tr u d n ia  ogromnie przygotowanie l e k c j i ,

gdyż n i e  ma żadnych wytycznych d o ty c z ą c y c h  kieru n ku ,  w jakim

powinniT i ś ó  j e j  u j ę c i e ,  o b j a ś n i e n i e  o raz  wydobycie z n i e $
2 )n a j i s t o t n i e j s z y c h  momentów" •

N i e  u l e g a  n a jm n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i ,  że t r u d n o ś c i  te g o  r o ­
dzaju  z m n ie js z a ją  do minimum k o n s u l t a c j e  z n auczycielem  p r ze d ­

miotu s p e c j a l i z a c j i  oraz metodykiem. Jednakże t r z e b a  w tym 

wypadku wziąó pod uwagę t o ,  i ż  nawet n a j p e ł n i e j s z e  uwagi i  

w y ja ś n ie n ia  metodyka n i e  mogą z a s t ą p i ó  wykładu naukowego i  

wobec te g o  student z o s t a j e  zmuszony t y l k o  do c z e r p a n ia  ma­

t e r i a ł u  w dużej  mierze z le k t u r y  naukowej oraz podręczników,  

co wprawdzie zn aczn ie  r o z s z e r z a  zakres je g o  wiedzy oraz świa--  

to p o g lą d u ,  a le  n ie w ą t p l i w i e  p r z e d łu ż a  c z a s  nad przygotowaniem  

l e k c j i  n ow ej.  A le  nawet i  w tym wypadku, kiedy p rzy g o to w u ją ­

cy s i ę  do l e k c j i  ma ju ż  d o k ła d nie  opracowaną j e j  tem atyk^,  

głęboko przestudiowane odpowiednie w y j ą t k i  z d z i e ł  m a r k s iz -  

m u-leninizm u, przepracowane odnośne p a r t i e  m a te r ia łu  w p o d r ę c z ­
n ik ach  s z k o ln y c h ,  poszerzone p rze z  l e k t u r ę  d z i e ł  naukowych 

-  s t a j e  przed w ie lk ą  t r u d n o ś c ią  wybrania z opracowanego p r ze z  

s i e b i e  m a t e r i a łu  naukowego odpowiednich t r e ś c i  rzeczowych n a­
d a ją c y c h  s i ę  do podania m łodzieży na l e k c j i .

"Student n ie  ma w y czu cia ,  j a k i  zakres m a t e r ia łu  ma um ieś-  1 2

1) Wypowiedź grupy studentów h i s t o r i i  I I I  roku na n a ra ­
d z ie  podsumowującej praktykę p e d a g o g ic z n ą .

2)  Wypowiedź grupy studentów p o l o n i s t y k i  w c z a s i e  podsu­
mowywania p r a k t y k i  p e d a g o g i c z n e j .
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c id  w jednostce  l e k c y j n e j .  Na początku przygotowywania s ię  

do l e k c j i  miałem ochotę podad ca ły  m a t e r i a ł ,  ja k i  zdobyłem 

na WSP" 1 \

Zakres M a t e r ia ł u  przeznaczony na jednostkę le k c y jn ą  j e s t

często  bardzo obszerny^ student n ie  p o t r a f i  tego m ateriału

odpowiednio p odzielid . ,  posegregowad i  r o z ł o ż y ^ .  Chce podad

uczniom w szystk o ,  co sam wie, a t o  wytwarza w jego dwiado-
2 )modci u czu cie  gu bienia  s i ę  w tym m a t e r i a l e ” .

Ja k  z tych wypowiedzi wyraźnie widad studenci przygotowu­

jący s i ę  do l e k c j i  prdbnych bardzo c z ę s t o  n ie  p o t r a f i ą  odrdż 

nid w m a teria le  naukowym r ze c zy  i s t o t n y c h  od drugorzędnych,  

zw łaszcza  p±zy s p e c y f ic e  t a k i c h  przedmiotów, jak h i s t o r i a ,  

l i t e r a t u r a  p o lsk a ,  g e o g r a f ia ,

Trudnodd sprawia im więc systematyzowanie m ateriału  pod 

kątem jego jakodci i  ważnodci oraz dokonanie odpowiedniego 

p r z y d z ia ł u  na l e k c j i .  Pomimo k o n t r o l i  i c h  pracy ze strony  

metodyków oraz n a u c z y c i e l i ,  w k tó rych  k l a s i e  mają prowadzid 

l e k c j ę ,  a także wskazówek i  rad,  ja k ic h  im w tym wypadku n ie  

szczędzą w tym pierwszym o k r e s ie  ic h  pracy studenci z t r u ­

dem dokonują s e l e k c j i  m ateriału  i  w ybierają  t e  t r e d c i  rzeczo  

we, k tó re  śą odpowiednie na l e k c j e  z m łodzieżą, ,  a które

równoczednie w y sta rcza ją co  r o z w i j a j ą  poszczególne hiasła pro­

gramu szk oln eg o .

Reasumując to wsaystko,  co powiedzielidmy o trudnodciach  

związanych z przygotowywaniem l e k c j i  próbnych należałoby  

j e s z c z e  podkredlid dodatkowo, że w olbrzymiej w iększości  

studenci opracowując l e k j ę  mydlą s t a l e  o sobie  i  widzą ty.J.- 

ko swoją osobę.

Mimo znajomodci t e o r i i  a przede wszystkim podstawowych za 

sad przygotowywania l e k c j i  -  pam iętają r a c z e j  o formalnej  

s tr o n ie  t e j  pracy,  zapominają natomiast o tym, że p r z y g o t o -  1 2

1) Wypowiedź studenta I I I  roku h i s t o r i i  E .3«
2 )  Wypowiedź studenta I I I  roku h i s t o r i i .  K .E .
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wanie lekcji powinno się odbywać z myślą o zespole ucznio«» 

skim, który weźmie udział w tej lekcji i którwgo pewnych 

rzeczy trzeba nauczyć. Studenci nie widzą tego zespołu, a ra­

czej widzą go ale "za mgłą" w powiązaniu z własną osobą, od 

strony pewnych niebezpieczeństw, jakie może on wytworzyć 

dla prowadzącego lekcję. Nie dostrzegają uczniów, jako
i

tych, dla których opracowuje się materiał naukowy oraz, któ­

rych pracą ma się w tym małym odcinku procesu dydaktyczno- 

wychowawozego kierować. Zdajemy sobie z tego sprawę, że w 

tym ostatnim sformułowaniu jest niewątpliwie zbytnie uogól­

nienie.

W czasie praktyki mamy przecież do ozynienia ze studen­

tami, którzy bardzo umiejętnie jak na pierwszy raz kieru­

ją procesem dydaktyczno-wychowawczym na lekcji próbnej, co 

dowodzi właściwie przygotowanej pracy w ciągu okresu przygo­

towawczego. Niemniej jednakowoż nawiązanie kontaktu psychicz­

nego z młodzieżą przez studentów w tej nowej sytuacji, jaką 

dla nich jest lekcja próbna, woale nie jest łatwe.

Z szeregu wypowiedzi widać właśnie, że największą trudność 

sprawia studentom brak pewności siebie w pierwszych momen­

tach lekcji. Obserwacja zaś tej niepewności przez kolegów, 

którzy mają później prowadzić lekcję, napawa tych ostatnich 

lękiem przed pierwszymi krokami w klasie.

"Przygotowywałem się do lekcji próbnej głównie od strony

materiału naukowego oraz teorii dydaktyoznej. Uczniów wtedy

nie widziałem, a moment lęku zrodził się u mnie dopiero w

obwili, kiedy stanąłem przed klasą w czasie rozpoczynania
1 )lekcji" .

"Przygotowując się do lekcji stale myślałem o tym, ozy 

od pierwszej chwili uda mi się zbliżyć do uczniów i nawiązać 

z nimi myślowe porozumienie. Wiedziałem dobrze, że od tego 

zbliżenia zależy nie tylko powodzenie moje na lekcji, ale 1

1) Wypowiedź studenta filologii polskiej III roku St.B.
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oo ważniejsze, osiągnięcie przeze mnie zasadniczego celu

wychowawczego, jakim było budzenie uczuć patriotyzmu i in-
1 )t er nac j on a 1 i zrau "

Te dwie wypowiedzi niezmiernie charakterystyczne dotyozą 

głównie właśnie tego momentu, jakim jest nawiązanie kontak­

tu psychicznego z młodzieżą.

Inne wypowiedzi studentów również dowodzą, że w pewnej
«

części zdają sobie ł tego sprawę, iż od szybkiego nawiązania 

kontaktu psychicznego z młodzieżą zależy istotnie osiągaięcie 

zasadniczego celu lekcji. Co więcej, należy z całą pewnością 

stwierdzió, że odczuwanie przez studentów lęku z powodu nie­

pewności nawiązania kontaktu psychicznego z młodzieżą od 

pierwszej chwili lekcji mobilizuje ich do tym większych wy­

siłków w czasie przygotowywania lekcji próbnej, a to głównie 

dlatego, aby w ich głębokim rozumieniu uzbroió się w to wszyst­

ko, co pozwoli opanować młodzież i nią pokierować.

Staraliśmy się prześledzić możliwie dokładnie te wszyst­

kie momenty, jakie rodzą u studentów, opracowujących pierwszą 

lekcję, lęk i niepokój, a zarazem wydobyć w miarę możliwości 

na podstawie materiału obserwacyjnego oraz ich wypowiedzi za­

sadnicze trudności, które towarzyszą im w tej pracy.

Wprawdzie opieka metodyka oraz nauczyciela danego przed­

miotu usuwa w pewnym stopniu te trudności, a także łagodzi 

niepokój, ale niemniej nie jest w stanie oałkowicie wyelimi­

nować tego stanu psychicznego, w jakim pozostaje student w 

oczekiwaniu na nową dla niego sytuację.

W każdym razie jesteśmy przekonani, że żywy i serdeczny 

kontakt metodyka oraz nauczyciela ze studentem opracowującym 

nową lekcję mobilizuje go do pracy i pozwala w lepszym na­

stroju zarówno przygotowywać się, jak i prowadzić lekcję 

próbną. 1

1) Wypowiedź studenta III roku historii J.Sz


